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Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOSNOW'FC, SRODA 30 WRZEŚNIA 1951 ROKU. 
3.50 zł. (Er 


ROK XXII 


„ , Prenumerata ż odnoszeniem do 
Opłata poczt. niszczona ryczałtem. domu lub przesyłką pocztową 


WŚRÓD SZPALERÓW POLICJI UMUNDUROWANEJ I TAJNEJ 
udają się po przybyciu do Berlina goście franenscy premjer Laval i min. Briand — 
z dworca do hotelu Adlon. 


Nr. 225. 


6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. [Cena egzem. 15 groszy 


Min. Briand, który zawsze pięknie wyrażał się « o y duchu „pokojowym b. min, Stresemanma, 
złożył w towarzystwie posła Poncet'a wieniec na jego grobie. 


ODJAZD LAVALA I BRIANDA 


BERLIN, 29-9. Wczorajszy dzień roz- 
poczęty wizytą Brianda i Lavala u pre- 
zydenta Hindenburga, poświęcony był 
konferencjom, o- których wydano urzę- 
dowy komunikat. Komunikat ten po- 
twierdza ma wstępie, że ministrowie 
Iraneuscy przybyli do Berlina celem od- 
dania wizyty, złożonej przez kanclerza 
Briininga i dra Curtiusa, oraz kontynuo- 
wanie pośrednich rokowań. Przedstawi- 
ciele obu rządów psonowili swe poprzed- 
nie wynurzenia, że przywrócenie zaufa- 
nia w stosunkach pomiędzy obu krajami 
jest glównym celem prowadzonych o- 
becnie rozmów. 

Następnie komunikat mówi o utwarze- 
nin wspólnego komitetu gospodarczego, 
oraz stałego sekretarjału generalnego. 
Posiedzenia tego komitetu będą się od- 
bywały kolejno w obu krajach i prace 
jego rozpoczną się w najbliższym termi- 
nie. Głównym zadaniem komitetu jest 
zapoczątkowanie zbliżenia gospodarcze- 
go, oraz ewentualna rewizja traktatu 
handlowego z 1927 r. Końcowy ustęp ko- 
munikatu: stwierdza, że porozumienie go- 
spodarcze framcusko- niemieckie nie go- 
dzi w interesy innych państw. 

ODJAZD. 

BERLIN, 29-9. Po dwudniowym poby- 
cie, Briand i Laval opuścili dziś Berlin. 
Odjazd z przed hotelu „Adlon“ nastąpił 
o godz, ? min. 10 rano. Na Unter den 
Linden, strzeżonej przez kordony poli- 
cji, część publiczności zgotowała francu- 
skim mężom stana owację. Rozlegały się 
okrzyki: „Niech żyje Briand!*, „Niech 
żyje pokój!“ 
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[E NN mm NN] 
ESESZUCHAANUNNKCENUNZNZSNONUNEH 


HENRYA JANCZEWSKI 


i ADWOKAT 
E olworyi kancelarię adwokacką 
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w Sosnowcu, przy ulicy Mala- 
chowskiego 2c drugie pietro, mie- 
szkanie 6 telef. 10-35, godziny 
a przyjęć 8—9 rano i 4—7 popol. 
taa PACAZSAAMAJEJANANEAEARNBA 
Pzannanannasannnsapaaugpnnunau 


Przed dworcem Fryderykowskim zgro 
madzili się członkowie niemieckiej or- 
ganizacji republikańskiej. Porządku pil- 
nował osobiście prezydent policji Grze- 
sinsky.. W. salonach recepcyjnych dwor- 
ca oczekiwali na odjeżdżających kan- 
clerz Briming i minister Curtius. Ponie- 
waż do odjazdu pociągu pozostawało o- 
koło pói godziny zawiązała się rozmo- 
wa. Wkrólce pokoje recepcyjne zapeł- 
niły się przedstawicielami obeych mo- 
carstw oraz wyższymi funkejonarjusza- 
mi urzędn spraw zagranicznych, 

Na peronie Briand i Laval pozowali 
kilkakrotnie przed aparałami kinowemi, 
u znalazłszy się w wagonie. gawędzili 
przez okno z Briiningiem i Curtiusem. 
Pociąg odjechał o godz. Z min. 50. 

BERLIN. 29-9. Na wezorajszym ban- 
kiecie, wydanym ku czci Brianda i La- 
vala, ambasador: francuski Poncet 
wzniósł toast za zdrowie kanclerza Brii- 
ninga i prezydenia Francji. 


Zasługuje na uwagę szczegół, że prez. 
Jlindenburz nie był wymieniony pod- 
czas wznoszenia toastów. 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 


PARYŻ, 29-9, W dzisiejszych wyda- 
niach dzienników paryskich specjalni 
korespondenci z Berlina zamieszczają 
długie sprawozdania. Prasa podkreśla 
naogół atmosferę zgody, jaka wytwo- 
rzyla się w Berlinie podczas pobytu 
Brianda i Lavala. Projekt utworzenia 
stalego komitetu wspólprńcy gospodar- 
czej oceniany jest przychylnie. Jednak- 
że we wszystkich artykułach można wy- 
czuć chęć polożenia nacisku na sprawę 
repnracyj, które jakoby nie były dość 
jasne przypomniane przez franenskich 
mężów stanu w Berlinie. 

„Matin“ donosi, że premier Laval naj- 
później w ciągu 10 dni wyznaczy ezłon- 
ków komisji gospodarczej francusko- 
niemieckiej. 


Bezczelne prowokacje niemieckie 


na pożegnanie Lavala i Brianda. 


BERLIN. 29-9. Stopień rozzuchwałenia 
nacjonalistów niemieckich w wyniku 
wizyty francuskiej odtwarza zamieszczo- 
na dzisiaj w „Locał-Anzeigerze” mapka 
przedstawiająca poludniową Framcję 
wraz z graniczącą Szwajcarją i Włocha- 
mi. 

Na mapce tej wybiega z pod Genewy 
„korytarz szwajcarski”, który prowadzi 
wzdłuż Rodanu do Marsylji. Korytarz 
ten przedziela obszar Francji na dwie 
części, z których poludniowo-wschodnia 
wraz z Grenoble i Tulonem graniczy z 


| EEEE 


Tekst, wyjaśniający tę mapkę, brzmi: 
Na drogę do Paryża dla Lavala i Brian- 
da. Może w czasie podróży nasi francu- 
scy goście zagłębią się w tym szkicu. 
lak mianowicie wyglądałaby poludnio- 
wo-wechodnia Francja, gdyby istniał ko- 
rytarz szwajcarski na wzór polskiego. 
Rodan odpowiada Wiśle, a Tulon może 
odgrywać rolę Gdańska. Gdyni już nie 
potrzeba budować, jest ona już w po- 
staci SER 


Obrona St. Zjednoczonych 


przed Aż krajów inflacji. 


NOWY JORK, 29-9. Z Waszymgionu 
donoszą, że amerykańskie ministerstwo 
skarbu i komisja taryfowa celna zasla- 
nawiają siç nad środkami zapobieżenia 
dumpingowi towarowemu tych krajów. 
które wyrzekły się parytetu zlota. 

Senator Watson uważa, że w stosii- 
ku do tych krajów należy podwyższyć 
cla o 25 proc. Tego rodzaju podwyżka 


ceł nie może jednak nastąpić natych- 
miast, ponieważ wymaga ona zatwierdze 
nia kongresu lub też pełnej komisji ta- 
rytowo-celnej. 

LONDYN, 29-9. Rząd Kanady wydał 
nowe zarządzenia w sprawie przywozu 
z tych krajów, które mają walute nie- 


pewna. alhon malowariościową. 


251.406 osób. t. 


„Petit Parisien* przypisuje wielkie 
zmaszenie fakiowi, że dyplomacja dopro- 
wadziła do spotkania przedstawicieli 
Francji z marszałkiem Hindenburgiem. 

PARYŻ, 29-9. Francuska Liga pokoju 
wydała rozkaz swym członkom, by sta. 
wili się ze sztandarami na dworcu Pół. 
nocnym w Paryżu w celu powitania po. 
wracających Brianda i Lavala. 

Dzisiejsza „Action Francaise“ zamie. 
szcza nieslychanie obelżywy artykuł 
skierowany przeciwko Briandowi. 


71-letni Briand 
ZUPEŁNIE WYCZERPANY. 


BERLIN; 29-9. W stanie zdrowia Brian 
da nastąpiło widoczne pogorszenie. Iru- 
dy podróży i dwudniowej wizyty daly 
się niewątpliwie we znaki 71-letniemu 
ministrowi. 

Podczas wczorajszej konferencji 
Briand od czasu do czasu zapadał w 
drzemikę. Przez cały czas pobytu w Ber- 
linie nie pojawił się w ustach Brianda 
nieodłączny przedtem parpieros. 

Po wizycie u prezydenta Hindenburga 
robił Briand wrażenie człowieka zupeł. 
uie: wyczerpanego. Nie wziął też udzia: 
lu w zwiedzamiu muzeum pergamońskie- 
go i zrezygnował z wizyty u wdowy po 
Stresemanie. 

Naogół więcej interesowała berlińczy: 
ków osoba Brianda, aniżeli lavala, a 
czem świadczy kilka drobnych upomin. 
ków, które Briand otrzymał, między in- 
nemi... wędkę. 


o . 

W Sejmie 

NARAZIE SPOKÓJ. 
WARSZAWA, 29-9., (Tel. wł.) W Sej- 
mie, mimo, że we czwartek odbędzie się 
posiedzemic, panuje zupełny spokój. Da- 
piero jutro odbędą się posiedzenia klu. 
bów. Zdaje się, że premjer Prystor wy. 
glosi ekrpose na pierwszem posiedzeniu 

Sejmu. 


Liczba: bezroboczych 
W CAŁEJ POLSCE, 
WARSZAWA, 29-9, (Tel. wł.) Liczba 
bczroboczych na dzień 26 bm. wyniosia 

mniej o 538 osób. 
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>KURJERSZAECHODNIE 


Środa 50 «września 1951 roku: 


Dr. med, 


(I. Jarastek - Szęrehar (OWA 


chor. dziecięce i wewnętrzne 
z o 
powróciła 

LEGJONOW 28, — tel. 143-50, 
przyjtnuje od 5—7 popol. 7866 
1 FTR TTETENĘWĘZATESREWIE KET 

PRZEGLĄD PRASY 
ĄD PRASY. 
LĄ R LJ «a 

Na śliskiej drodze 

Równocześnie z kilku stton odezwa- 
ły się u nas głosy, zalałujące tęskno- 
ta do... inflacji. 

i tak w „Robotniku“ b. posel Stań- 
czyk doradza. aby porzucić złote po- 
krycie dla waluty i oprzeć ją na „pra- 
cy”. F. Sluńczyk aż zaciera ręce na 
saraa myśl, że w razie porzucenia 
przez wszyśikie państwa złotej pod- 
siawy, Ogromne zapasy złota, nagro- 
madzone w Stanach Zjednoczonych i 
Francji, stałyby się poprostu bezwar- 
tościuwemi, 

Że tak pisze p. Stańczyk — czytamy w 
Gazecie Warszawskiej” — to nie dziwota. 
Wszak socjaliści swoje inllacyjne pomysły 
uważaja za jeden z programowych punktów 
walki z kapitałem, Ale zdumieć musi wszy- 
stkich sukurs, jaki otrzymał p. Stańczyk 
stamtad, skąd się go najmniej mógł spo- 
dziewać. 

Oto ultrarządowa „Gazeta Polska" arty- 
kul o „Spokojnej Anglji" zakończyła takim 
sensacyjnym wnioskiem: 

„Imponujący spokój, a nawet optymizm 
po fakcie. którego chciano przecież uni- 
knąć, a klóry dziś oceniany jest z naj- 
lepszej strony, wpłynie może na rewizję 
stosunku — nietylko w Auglji — do „zło- 
tego felysza”, Pod tn względem dalsze 
losy funta będą bamdzo pouczające“, 

„Nietylko w Anglji"! „Rewizja stosunku 
złotego tctysza”! Spadek funta „oceniony 
t z najlepszej strony“! 

A cóż to uważa organ pilsudczyków 
Ie podstawę wałuiy od złota? 

Di. Zr 


i AMIE 


za 


„iaupitad zaufania, zdobyty na przestrze- 

mi wieków" stanowi pewniejsze pokrycie 

gej (Anglii) pieniądza, niż chwilowo za- 

wieszony jego stały parytet". 

No, dajmy na to, że tak jest (choć nic 
jest!). A co będzic z tymi, którzy uciekną 
ad „złotego fetysza*, a nie rozporządzają 
„kapitałem zaufania, zdobytem na przestrze- 
ni wieków? 

Ej, przestańcie, chłopcy, bo się źle bawicie! 


e L/ 
Nawet oni się brzydzą. 

Sanacyjny „Głos Nauczycielski", 
organ Związku nauczycieli szkół po- 
wszechnycl, opisuje następujący wy- 
padek: 

Odlywał się zjazd powiatowy. Na tym 
zjeździe, że to dziś niezwykle ciężkie czasy 
dia szkośnietwa i nauczycielstwa, koleżanki 
i koledzy nie szezędzili słów krytyki pod 
adresem tych ludzi i instytucyj, które za 
szkolnictwo odpowiedziałność ponoszą. Í 
chyba mieli to prawo, i my wszyscy je ma- 
my. A są w naszych szeregach ludzie o mę: 
tnem poczuciu moralnem i wątpliwym po- 
ziomie kulturalnym, którzy słowa takiej 
krytyki pojmują, jako coś szkodliwego... 
Na zebraniu milczy się, ba, mówi się nawet, 
że mówca ma rację, ale po zebraniu niewia- 
ilomo, jaką drogą i skąd wie wszystko, naj- 
częściej w mocno zmienionym sensie, in- 
Bpektor szkolny, t. zn. czynnik administra- 
cyjno-polityczny... 3 

Brzydzimy śię w szkole typami dzieci, 
które chcą szkodzić swoim kolegom, dono- 
sząc nauczycielowi o ich sprawkach i po- 
wiedzeniach.. Niechajże wychowawcy sami 
w stosunku do siebie powyższych metod u- 
nikają, Ludzie, którzy dziś tem się trudnią 
niejako zawodowo, tworzą kadry policji taj- 
nej... 

Jeśli nawet sanacyjna organizacja 
skarży się na istnienie „tajnej policji” 
w szeregach nauczycielstwa, to zło 
musiało głęboko zapuścić korzenie. 


Kto wygrałna loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA 


Wczoraj, w szesnastym dniu ciąg- 
nienia 5 klasy 25 polskiej loterji pań- 
siwowej, padły następujące wygrane: 

75.000 zi, — Nr. 17240. 

25.000 zł. — Nr. t91991. 

10.000 zł, — N-ry: 49891 150824, 

5,0600 zł, — N-ry: 37057 72124. 

5,000 zł, — N-ry: 29572 52205 63725 
92579 107280 123365 194185, 

2.000 zł. — N-ry: 14021 44242 101421 
102775 121197 120225 153624 158566 
141595 155297 166790 184014 200029. 

1.060 zł, — N-ry: 5259 7008 12957 
15993. 15857 22241 23298 27429 28662 
10955 54782 56202 50725 62469 63929 
67770 71616 88679 91211 95928 96769 
104781 106967 114515 1170358 112480 
151654 131805 157580 160407 164276 
168378 171804 175002 180051 198833 
201042 209134. 


cuskiego 


MG HENRY BORDEAUX 


p. t. 


LARAWA W MORDERSTWO 


(Murder party) 


Za temat do tego nadzwyczaj 
rowi 


dziwą niespodziankę dla czytelnika. 


Powieść odznacza się przy 
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W piątek 2 października roz" 
poczynamy w naszem piśmie druk 
A ostatniej powieści słynnego 


przyjmująca się już w Europie niesamowita rozrywka uprawiana 
z zapałem w Ameryce. W ramach tej zabawy rozwija się niezwkyla inte- 
rssująca, świetnie pomyślana intryga, której rozwiązanie atanowi praw- 


lekkością narracji i dużą dozą humoru. 


pisarza fran- 


oryginalnego utworu posłużyła auto- 


głębokiem ujęciu zwartością akoji” 
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Ządania Japonji wobec Chin 


Nowych koncesji, rynku zbytu i terenów. 


MOSKWA, 29-9. Prasa sowiecka poda- 
je. że japońskie koła oficjalne sklonne 
są obecnie do uregulowania zatargu man 
dżurskiego, wysuwając jako warunck 
utworzenie komisji micszanej, złożonej 
z przedeławicieli rządu japońskiego, 
wladz mukdeńskich oraz mandżurskich 
sfer gospodarczych. 

K<m sja ta miałaby się zająć uregu- 
lowan em pretensyj japońskich, a więc 
sprawą linji kolejowej, koncesyj kopal- 
nianych itd. Przedstawiciele rządu ja- 
pońskiego mieliby pozaiem wejść do 
wszystkich urzędów administracyjnych 


i + dadz miejscowych. 

Władze japońskie chcą prowadzić od- 
dzielne rokowania z rządem mukdeń- 
skim i oddzielnie z rządem nankińskim. 

Japonja ma kłaść główny nacisk na 
ureguiowanie spraw kolejowych i kon- 
cesyj, głównie zaś w rozmowach z Muk- 
denem, od Nankinu zaś rząd japoński 
domagać się będzie prawdopodobnie no- 
wych dzierżaw terytorjalnych oraz ula- 
iwień dla eksporiu japońskicgo, wza- 
mian za co |aponja ma się zrzec prawa 
tksterytorjalności. 


Zachwianie się dwu banków 


we Francji i Szwajcarji. 


PARYŻ, 29.9. — Jeden z najstar- 
szych banków prowincjonalnych, 
Comptoire d'Escompte w Reims za- 
E wypłaty. Bank ten był założony 
w 1850 roku i cieszył się wielkiem 
zaulaniem miejscowego kupiectwa, bç- 
dąc przedstawicielem interesów wła- 
ścicieli winnic w Szampanji. Zachwia- 
nie się nastąpiło wskutek spadku funta 
angielskiego. 


Š 


ZURICH, 29.9, — Centrala berneń- 


ska Volksbanku rozesłała okólnik do 
wszystkich oddziałów  prowinejona|l- 
nych, polecający wslrzymać wypłaty, 
Drugi okólnik, wystosowany w godz- 
nę po pierwszym, upoważnia oddzia- 
ty prowinejoalne do wypłacania po 80 
[ranków na osobę. 

Zachwianie się Volksbanku, który 
nigdy nie zawodził zaufania klijenteli, 
wywołało w całej Szwajcarji wraże- 
nie przygnębiające. 


Spadek szylinga austrjackiego 


na giełdzie warszawskiej. 


WARSZAWA, 29-9. Na dzisiejszej 
w Warszawie 90 proc. tranzakcyj doko- 
nywano polskiemi pożyczkami zagra- 
nicznemi, które znacznie zyskały na 
kursie. 

Wzmocnił się również nieco funt am- 
gielski. Dokonywano nielicznych tram- 
zakcyj po 35.5 zł. za funt. 

Dolar bez zainteresowania — 8 zł. 9f 
gr. (slabiej o pół grosza), słoto slabiej. 
Za rubla płacono 4 zl. 95 gr. (wczoraj 5 


PAPIERY 


GBk 

Po wprowadzeniu reglamćnteji dewiz 
w Austrji, co miało miejsce w sobotę 
26 bm. giełda warszawska nie ntuje o- 
ficjalnie kursu szylinga austrjackiego. 

W obrotach prywatnych w Warszawie 
za 100 szylingów austrjackich placą 100 
złotych (kurs poprzedni wynosił za 100 
sz. — 125.Ś zł.). Spadek wynosi więc o- 
koło 20 procentów. 


POLSKIE 


na giełdzie nowojorskiej. 


NOWY JORK, 29-9. Na dzisiejszej 
giełdzie nowojorskiej zaznaczyła się lek 
ka zwyżka funta angielskiego. Przy za- 
częciu płacono za funta 5 dolary 85 cen- 
tów (po przeliczeniu okolo 55 zł. za funt). 
Spodziewane jest w ciągu dnia dzisiej- 
szego wzmocnienie kursn funta. 

Zainteresowanie polskiemi pożyczka- 
m. zagranicznemi (w dolarach) wzmaga 
się z dnia na dzień. 

Nremałą rolę w tym wzroście zainte- 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


resowania odegrał apel polskich gazet 
w Ameryce, nawołujących emigrantów 
do kupowania papierów polskich, które 
wraz z innemi papierami europejskiemi 
potraciły na kursie po zalantaniu się 
funta. 

W dniu dzisiejszym obligacje 8 proc. 
pożyczki dillonowskiej osiągnęły kurs 
54 i trzy czwarte dolara, obligacje 7 pre. 
poż. stabilizacyjnej kupowano po 50 do- 
larów 


KKO. PRZECIW KZ. 


Na stronie 4 podajemy szezególy 
rozprawy sądowej przeciw „Kurjero- 
wi Zachodniemu'. Sprawozdani: ta 
uzupełniamy tem, że wczoraj wieczo- 
rem zeznawali świadkowie: inż. Ka- 


leński, red. Opioła į p. Wylężek, Prze- 
słuchiwanie świadków trwało blisko 
do północy. Dalszy ciąg rozprawy w 
sobote o godz. 2 popołudniu. 


Nr. 225. 


Z DNIA. 


PROCES BRZESKI W WARSZAWIE 

W ub. poniedziałek Sąd okręgowy 
w Warszawie na posiedzeniu tajnem 
rozpatrywał protesty obrońców w 
procesie brzeskim. Wbrew przypusz- 
czeniom, że sąd poczeka z rozważa- 
niem tej sprawy do chwili, kiedy na- 
dejdą takie same protesty od ARE 
oskarżonych, zastosowano niezwykły 
pośpiech (który zresztą widoczny jest 
w «całej iej sprawie) i sprzeciw roz: 
patrzono. A ramienia prokuratury o- 
becni byli obaj oskarżyciele, podpro- 
kurator Rause i podprokurator Gra- 
bowski, a nadto prokurator okręgo- 
wy Krukowski. Oczywista sąd sprze- 
ciw obrony — jak io było do przewi- 
dzenia — oddalił. 

W motywach tej decyzji sąd o- 
świadcza, że zarzut przeciwko kom- 
petencji sądu wurszuwskiego nie uzna- 
je za słuszny, gdyż sądem właściwym 
jest „sąd miejsca właściwej działal- 
ności przestępczej”, a oskarżeni posło- 
wie oskarżeni są 0 występowanie prze» 
«iwko Rządowi, którego siedzibą jest 
Warszawa, na terenie stolicy, Kraków 
był — zdaniem sądu — jedynie miej- 
scem jednego fragmentu działalności 
przestępczej. 

Z tego powodu sąd warszawski u- 
znał swoją kompetencję. 


SEKWESTR KAMIENICY 
RZĄDOWEJ. 

Ostatni „Naprzód“ przynosi wiado- 
mość, kióra z pewnością nie minie bez 
głębokiego wrażenia, Oto — donosi 
organ PES. — doczekawszy się przy- 
sądzenia odszkodowania za skonłisko- 
wane numery, wydawnictwo „Na: 
przodu” 
zusekwestrowało rządowi kamienicę czyn: 
szową przy Alei Miekiewicza 15, stanowią- 
cą własność państwa, „Naprzód” przez swe- 
gu adwokata Dra Józefa Rosenzweiga wniósł 
do Sądu podanie o wprowadzenie zarządu 
przymusowego do owej kamienicy i sąd 
przyznał to „Naprzodowi” uchwałą L. IX E 
10885-51. ; ; 

W następstwie zostanie teraz do tej ka- 
mienicy rządowej wprowadzony zarządca 
sądowy, który będzie od lokatorów inkaso- 
wul czynsze dopóty, dopóki z nich nie spła- 
ci „Naprzodowi”: należnej mu od państw 
kwoty odszkodowania wraz z kosztami. 


DO CZEGO SŁUŻY SENAT? 

W głównem piśmie obozu rządzą: 
cego „Gazecie Polskiej“ (nr. 262 z 
26-g0 bm.) znajduje się pod szerokim 
nagłówkiem wiadomość: 

Stołeczna grupa regjonalna B.B.W.R. | 

Dn. W bm. o godz. i2-tej w poludnie w 
sali komisji budżetowej Senatu odbędzie się 
RAA grupy  regjonalnej stołecznej 

Jest to rzeczywiście niebywała bez- 
ceremonjalność. Któż nie pamięta ja 
to marsz. Piłsudski wielokrotnie pra- 
wił o rozpieraniu się posłów w Sej- 
mie, w czem zreszłą, jak wiadomo, 
więcej było wyobraźni niż dokładno- 
ści, Ale skąd stołeczna grupa rcgjo- 
nalna BB., nie mająca wogóle nie 
wspólnego z pracami sejmowemi i 6€- 
nackiemi, zwołuje sobie z całą swobo- 
dą posiedzenia, do sali komisji budże« 
iowej Senatu, to rzeczywiście trudna 
zrozumieć. Jak to rozumie p. marsza- 
lek Senatu Raczkiewicz i czy zbada 
i poda do wiadomości, kto to tak roz- 
porządza salą komisji budżetowej Se- 
natu? 


Wylew Wisły 


POD WARSZAWĄ. 
WARSZAWA, 29-9. — W godzinach 
przedpoludniowych Wisła pod Warsza- 
wą jęła gwałtosymie przybierać, Odcinek 
Pelcowizny do szosy Modlińskiej już 
jest zalany. Marymont i Potok w dal- 
szych odcinkach zalewa woda. Łomian- 
ki Dolme też już pod wodą. Wodowskaz 
wskazuje 4.60 m. ponad normalny po- 
ziom. Woda coraz gwałtowniej napiera. 
Przewidywane jest przekroczenie 5 m. 
ponad normalny poziom. 
Niebezpietzeństwo powodzi 
«oraz groźniejsze. 


Rokowania sowieckie 
O POLA NAFTOWE. 

PARYŻ, 29-9. Rosyjski emigracyjny 
dziennik „Wozrożdienje*, zbliżony do 
zammiesźkałych na emigracji w Paryżu 
właścicieli rosyjekiego przemyslu nafto- 
wego, podaje, iż między Francją a So 
więtzm: toczą się obecnie rokowania a 
wydzierżawienie przemysłowcom fran- 
cuskim źródeł nafty w okolicach Bakn 
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REWOLUCJA W KASZMIRZE. 


SIR HARI SINGH 


maharadża Kaszmiru, przeciwko któremu 
wybuchło powstanie jego mahometańskich 
poddanych. 


Pałac maharadży Kaszmiru w Sringa. 


WOBEC SESJI SEJMU 


W jakim kierunku idą prace i żądania rządu? 


Warszawa, 27 września, 


pangane] 
rzecz karbu. 


Jakie dzisiaj przed parlamentem 
staną zadania” 
Na to pytanie możnaby odpowie- 


dzieć długim wywodem natury zasad- 
niczej. trzeba się jednak rachować z 
rzeczywistością rzeczywistą i warun- 
i, jakie istnieją. Dlatego też od- 
powiemy poprostu: większość uchwa- 
li to wszystko, «o jest rządowi po- 
trzebne i czego uchwalenia będzie on 
żądał. 

W jakim 
dania rządu? 

1) Przedewszystkiem przedłożenia 
związane z kwestją niesienią pomocy, 
bezroboczym. Rząd ogłosił był pro- 
gram swych zamierzeń w walce z 
bezrobociem i głodem. Do wprowadze- 
nia w życie tego programu potrzebu- 
je RICE JA ustaw, jak zmiana 
ustaw o pracy młodocianych, o czasie 
pracy, o możności spłacenia zaległo- 
ści w naturze i tp. 

2.) Przedłożenia, potrzebne do utrzy- 
mania równowagi budżetowej. Cho- 
dzi tutaj o ustawy, któreby pozwoliły 
rządowi na podniesienie podatku do- 
chodowego, na zwiększenie opłat od 
tantjem, na zaniechanie  szczcblowa- 
nia przy poborach urzędniczych, co 
wprowadzono już w życie via facti, 
lecz na co trzeba uchwały parlamen- 
tu. Tu wchodzi w grę opodatkowa- 
nie piwa, win gronowych i td. Tu 
trzeba zaliczyć zmianę utawy emery- 
talnej, dzięki czemu prawo emerytu- 
ry zyskanoby dopiero po 415 latach 
służby, wskutek czego wszyscy pra- 
cownicy państwa polskiego nie posia- 
daliby jeszcze praw do emerytury i 
stosunek z nimi mógłby być o wiele 
łatwiej rozwiązany. Są to, jak widać, 
przedłożenia, mające na celu wprowa- 
dzenie pewnych oszczędności i nadanie 
rządowi wolniejszej ręki w postępo- 
waniu na przyszłość w stosunku do 
Pracowników państwowych. 

, 5.) Przedłożenia natury zasadniczej, 
jak np. tzw. „mała ustawa samorzą- 
dowa“ lub projekt nowelizacji prag- 
matyki urzędniczej, czy plan reorga- 
luzacji administracji państwowej. Te 
brzedłożanie idą również po linji osz- 
czędnościowej, dają bowiem rzadowi 
możność bezpośredniej inierwencji w 
Kierunku ograniczenia wydalków. Na- 
leży tu z naciskiem podnieść, że żad- 
ne z zapowiadanych przedłożeń rzą- 


kierunku idą prace i żą- 


dowych tej kategorji nie wpłynęło 
jeszcze do kancelarji sejmowej, bo 
nawet żadne nie zostało jeszcze przy- 
jęte przez Radę ministrów; jest lo zro 
zumiałe w naszych stosunkach, sana- 
cja bowiem tem się zawsze odznacza- 
ła, że zagadnienia trudniejsze odwle- 
kała zwyczajnie na później, 

4.) Przedłożenia zasadnicze, jak u- 
jednostajnienie ustroju adwokaiury 
lub też procedura karna. 

5.) Przedłożenie preliminarza bud- 
żetowego. Nie został on jeszcze opra- 
cowany. Zdaje się, że nie został jesz- 
cze ostatecznie w rządzie samym u- 
zgodniony. Zresztą doświadczenia ze- 
szłoroczne dowiodły, że nie tyle sam 


budżet, ile jego wykonanie posiada 
znaczenie, Rząd musiał wkroczyć na 
drogę oszczędności, jaką mu zalecał 
Klub Narodowy, którego akcję sta- 
rano się podczas minionej sesji zbaga- 
telizować. A potem życie kazało i p. 
Matuszewskiemu i p. Starzyńskiemu 
passe drogą, wytkniętą przez Klub 
Narodowy. 

Oto, czego od parlamentu wymaga 
rząd. Ponieważ większość jest posłu- 
szna jego woli, więc wszystko wy- 
kona. 

A jak się ma zachować opozycja? 

Winna być wyrazicielką opinji i 
nastroju społeczeństwa. 

H. W. 


AMERYKANSKI POGRZEB 


KRYZYSU EKONOMICZNEGO. 


Przed kilku dniami został uroczy- | rozdarowania. 


ście pochowany na miejskim cementa- 
rezu w New-Xorku „wielki szkodnik”, 
czyli kryzys gospodarczy. Trumna, 
zawierająca nieboszczyka, objechała 
na dwupiętrowym karawanie wszyst- 


kie główne arterje : New-Yorku, za- 
trzymując się wielokrotnie przed 


smachami banków, giełdy magistra- 
tu, oraz różnych przedsiębiorstw, jak 
„Palmolive, „Woolworth Bullding", i 
td, gdzie wygłoszone zostały liczne 
przemówienia do  wielotysiącznych 
rzesz, uczesiniczących w. pogrzebie. 
Na słupach ulicznych i na ścianach 
domów kilometrowe afisze opiewały 
wszystkie przekroczenia i szkody, ja- 
kie wyrządził w ciągu swego krót- 
kiego życia kryzys gospodarczy, syn 
pp. Delirjam i Chciwości, urodzony w 
1929 r. liczne orkiestry grały w cza- 
sie pochodu marsze żałobne, jednak 
tłumy obecne na pogrzebie nie zacho- 
wywały się bynajmniej poważnie. Za- 
miast podniosłego skupienia dało się 
zauważyć podniecenie, przechodzące 
chwilami w spontaniczne wybuchy 


Tak np. przed gma- 
chem Treasury padali sobie ludzie w 
objęcia, a przeł „Empire Building" 
gromada studentek wykonała taniec 
dziękczynny. 

Pogrzeb kryzysu ekonomicznego u- 
rządzał w New-YVorku niezwykle 
czynny i ruchliwy klub-stowarzysze- 
nie pod nazwą „Dobry Inieres'. „,Do- 
bry Interes“ jest jednym z propaga- 
torów zniesienia prohibicji w Amery- 
ce. siąd też i nazwa, jaką nadano 
jednemu z rodziców kryzysu gospo- 
darczego — Delirjum, tak bowiem na 
zywają dzisiaj -w Aemryce prohibi- 
cję. Członkowie „Dobrego Interesu" 
jechali w zamkniętych automobilach 
tuż za karawanem, wszyscy w czar- 
nysh żakietach i cylindrach. Wygło- 
sili też szereg mów pogrzebowych, 
których ideą przewodnią było często 
powtarzające się zdanie: „Patrzecie, 
pierwsze pogłoski o zniesieniu prohi- 
b'eji zabiły kryzys ekonomiczny, daw 
ny dobrobyt dopiero wówczas powró- 
ci gdy, prohibicja istotnie zostanie 
zniesiona“, 


Pierre Laval w Berlinie. 
Cel wizyty francuskiej. 


Berlin 28 września. 

Gorące życzenie niemieckich kół rzą- 
dowych, by widzieć u siebie w Berlinie 
ministrów francuskich, spelnilo się. Pre- 
mjer rządu Francji p. Laval i minister 
spraw zagr. locarneńsko - genewski pro- 
rok pokoju, p. Briand, przyjechali nad 
Sprewę. 

Ale jakże inaczej wyglądają te od- 
wiedziny w porównaniu z chwilą, w któ- 
rej były zaprojektowane, Nie opromie- 
niają je wielkie nadzieje niemieckie, 
pomimo uroczystych przyjęć, bamkie- 
tów i rautów, są one jak dzień jesien- 
ny, szare. Garstka zaledwie repubfika- 
nów - pacyfistów wilała gości francu- 
skich. Berlin w dniu ich przyjazdu nie 
zbyt się nimi inieresowal. Nie powa- 
żniejszego wizyia ia nie zapowiada, co 
więcej, stawia przed oczami nacjonali- 
stów niemieckich smutną dla nich pra- 


wę, że gra ich została przejrzana i że 
chcąc istotnie współpracować z Irancją 
na polu gospodarczem, trzeba wyrzec 
się. lub przynajmniej powstrzymać ol 
realizowania w latach najbliższych pla- 
nów restytucyjnych, czyli zaborczych. 

Ministrowie francuscy nie wiele ma- 
ją czasu na berlińskie rozmowy polity- 
czno - gospodarcze. Już się ujawnilo, że 
o pożyczce francuskiej dla Niemiec nie- 
ma mowy, tylko o długoterminowych 
kredytach dla przemysłu niemieckiego. 
ale i kredyty te zależne są ad ustępstw 
politycznych ze strony Rzeszy. Wyply- 
wa fu na wierzch kwestja powstrzymania 
się Niemiec od akcji rewizyjnej w cią 
zu lat dzicsieciu, a może nawet formal- 
nego przez mich uznamia sladaus quo na 
wschodzie... 

Na pierwszej naradzie w Berlinie. p. 
Laval zaproponował utworzenie franca- 


KSIĄŻĘ AFGAŃSKI, INAYATULLAH, 
brat Amanullaha, którego mahometańscy 
mieszkańcy Kaszmiru chcą widzieć na tronie 
maharadży, zamiast bramina Hari Singha. 


sko - niemieckiej komisji gospodarczej z 
udziałem przedstawicieli różnych gałęzi 
przemysln. Komisja ta, o ile będzie zor- 
gamizowana, oczywiście przyczynić się 
może do uregulowania w znacznej mie- 
rze stosunków ekonomicznych pomiędzy 
obu krajami, ale stąd daleko jeżzcze do 
rozwiązania całokształtu zagadeień. ob- 
chodzących nietylko oba kraje, ale całą 
Europę. 

Kursują pogłoski, że Francja wysuwa 
kwestję „Locarna Wschodniego”, w po- 
rozumieniu ze Stanami Zjednoczbnemi, 
Jeśli tak jest istotnie, pozycja Niemiec, 
nie mogących obyć się bez wydatnej po- 
micy tych „bankierów świata“ — jest 
bardzo przykra. 

Prasa francuska — poza pewnemi wy- 
jątkami (radykaliści), nie spodziewa się 
wcale, by wizyta berlińska mogła do- 
prowadzić do ostatecznego porozumie- 
nia, gdyż okrzyki „Rechsbannerów” na 
cześć Brianda nie mogą zmiemić mental- 
ności niemieckiej... Mentalność ta jest 
rzeczywiście swoista. Świadczy o tem 
wyraźnie wybryk „Börsen Kurjera”, któ 
ry w dniu przyjazdn do Berlina pp. La- 
vala i Brianda wystąpił z artykułem, 
domagającym się odebrania Polsce Po- 
morza... 

Niemcy są ślepi i nie chcą wcale wi- 
dzieć rzeczywistości, Chcą wierzyć, że 
polskie, przez Polaków zaludnione Po- 
morze — to „stara ziemia niemiecka '— 
nie liczą się z warunkami finansowymi 
i gospodarczymi, w których znalazła się 
Rzesza, demonstrują swe dążenia rewi- 
zjonistyczne i równieź w dniu przyjazdu 
gości francuskich, thnmnie oddają głosy 
swe, jak to się zdarzyło w Hamburgu, 
na skrajnych nacjonalistów — hitlerow- 
ców. 

Różdźka pokoju. zaniesiona nad Spre- 
wę przez p. Brianda nie robi na Niem- 
cacl wrażemia. To też i niemieckie do- 
maganie się pożyczek, wywołuje tylko 
ze strony Francuzów grzeczna, zimną 
odpowiedź: możemy poczekać. L. - ski. 


Hallerczycy uPaderewskiego 
"W PARYŻU. 
Ignacy Paderewski przyjął w Pa- 


ryżu w holelu d'Orsay delegację 
Związku  Hallerczyków w oso- 
bach pp.: pułkownika dr. I. Model- 


skiego z Warszawy, redaktora Stani- 
sława Pałaszewskiego z Bydgoszczy i 
Edwarda Ligockiego z Tulonu. 

Paderewski odniósł się nadzwyczaj 
serdecznie do przedstawicieli b, armji 
polskiej we Fraqcji oraz przyjął ho- 
norowy protektorat i prezesurę komi- 
retu budowy pomnika poległych żoł- 
nierzy Armji Błękitnej na polskim 
cmentarzu wojskowym w Auberive 
pod St Hilaire le Grand w Szam- 
ponj, w okolicy Reims. 

W dłuższej rozmowie Paderewski 
nadzwyczaj serdecznie wypytywał 
delegację o losy byłych żołnierzy 
Armji Błękitnej, do której stworze- 
mia przyczynił się tak znakomicie, o- 
raz wyraził swoje głębokie uznanie 
dla gen. Józefa Hallera i tych wszyst- 
kich, którzy pod sztandarem Związku 
Haerczyków nadal | wytrwale pro- 
wadza pracę żolniersko - obywatelską 
dla dobra narodu i jego przyszłości. 

Delegaci z giębokiem wzruszeniem 
kowali p. Paderewskiemu ze 
jego niezmienną życzliwość dla Związ 
ku Hallerczyków. 


KURTER ZACHODNIE 


średa 30 września 1951 roku. 
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KKO. PRZECIW KZ. 


Poniedziałkowa popołudniowa rozprawa 
w sprawie z oskarżenia Kasy Komunalnej 
przeciwko „Kurjerowi Zachodniemu” o po- 
drywanie zaniania do Kasy a nie o oszczer- 
stwo, jak to codziennie zamieszcza w tytule 
„Expres Zagłębia” dostarczyła dość dużo 
ciekawego materjału o Kasie Komunalnej. 

Pierwszy zeznawał inż. Marjan Czaplicki, 
prezes Rady nadzorczej Komunalnej Kasy 
Oszczędności. Świadek nie został zaprzysię- 
żony. Prezesem Rady nadzorczej został w 
kwittniu 1929 roku. Posiedzeń Rady było 
kilka. W pewnym czasie deniesiono świad- 
kowi o niedekładnościach popełnionych w 
kasie przez Ankiersztajna. Doniósł o tem 
świadkowi zarząd w osobie starosty. Dowie- 
dziawszy się o tem świadek zwołał na drugi 
dzień komisję rewizyjną. Komisja znalazla 
kilka punktów, które wystarczyły do zaopi- 
njowania, że p. Ankiersztajn jest nie w po- 
rządku i zwrócono się wówczas do Związku 
kas o przesłuchanie fachowych rewidentów. 
Nasiępnie świadek skłonił p. Ankiersztajna 
aby zrzekł się mandatu członka zarządu. 
Na jego miejsce wybrano p. Narbuta. Gdy 
przybyła komisja lustracyjna ze Związku 
kas stwierdziła nielegalne postępowanie p. 
Ankiersztajna. Pojawiło się zagadnienie po- 
ciągnięcia do odpowiedzialności sądowej. 
Sprawy do sądu nie skierowano, bo to źle 
addziałałoby na bieg spraw Kasy, przyczem 
postanowiono zawiadomić o takiej decyzji 
województwo. 


DUSZA KASY. 
Omawiając następnie stosunek poszczegól- 


nych władz Kasy, świadek stwierdza, że 
duszą Kasy jest dyrektor, bowiem za- 
rządy zmieniają się osobowo wskutek 


czego nie zawsze mogą się dobrze orjento- 
wać, Władze nad kasą sprawują niejako 
trzy równorzędne organa: Sejmik, Rada 
nadzorcza i komisja rewizyjna. Rada nad- 
zorcza w wypadku jakichś niedokładności 
odpowiedzialna jest jednak przed Sejmi- 
kiem, Komisja rewizyjna zbierała się co 
roku. pred ułożeniem bilansu. 


CZEGO NIE PROTOKUŁOWANO. 


Prekroczenia Ankiersztajna polegały na 
mdzielaniu wyższych kredytów aniżeli u- 
chwalał to zarząd. Na pytanie adw. Forelle- 
go czy protokułowana była uchwała, aby 
wstrzymać się z postępowaniem karnem, 
świadek Czaplicki oświadcza, że takich rze- 
czy nie można protokulować, sprawę tę trak- 
towano nmouinie. Postanowiona tylko zako- 
munikować o tem wjewództwu (z zeznań 
późniejszych świadka Narbuta okazało się, 
że uskutecznił to wydział powiatowy). 


LUDNOść WIEJSKA 
I „KURJER ZACHODNI“. 


Na pytanie dotyczące artykułów, które 
pojawiły się w „Kurjerze Zachodnim“ i są 
przedmiotem procesu, świadek powiada, że 
były takie, kłóre działały na szkodę Kasy 
i eriykuły nieścisłe, jak to, że p. Narbut 
bierze wynagrodzenie za udział w zarządzie 
Kasy. Zdaniem świadka z Kasy wycofano 
wkłady. w szczególności ludność wiejska 
pod wplywem artykułów „Kurjera Zachod- 
niego”. Miało to nawet spowodować run na 
Kasę. 
NADUŻYCIA. 


miec. Krzemuskiego jakiego 
rodzaju były nadużycia popełnione przez 
Ankiersztajna, świadek komunikuje, że by- 
ło to udzielanie kredytów na wyższe sumy, 
aniżeli uchwalał to zarząd. 

Adw. Krzemuski: A czy nie było zarzutów 
o książeczkach wkładowych bez otrzymania 
pokrycia? 

św.: Były. 

Mec. rzemuski: Czy były sprawdzone i 
stwierdzone te nadużycia? 

św.: Były stwierdzone przez drugą ko- 
misję. 

Adw. Krzemuski: Czy w jednym czy w 
kiłku wypadkach? 

św.: W kilku wypadkach. . 


BŁAHE CZY WAŻNE. 


Adw. Krzemnuski: Czy w razie wykrycia 
w samorządzie nadnżyć sprawy oddaje się 
do prokuratora? 

Św.: Nie wszystkie wypadki oddaje się 
do prokuratora, W wypadkach błahych.. 

Adw. Krzemuski: To nie były błahe... 

św.: Te nie były błahe, ale były pewne 
względy.. Żawiadomiliśmy œo tem woje- 
wództwo. Sprawa miała być oddana do są- 
dn po ukończeniu lustracji. 

Adw. Krzemuski: 
ukończona. 

Św.: Ale bilans nie został sporządzony. 


ZARZĄD KASY. 


Adw. Krzemuski: Kto był z zarządzie za 
czasów p. Ankiersztajna? 

Św.: Zarząd stanowili: starosta Boxa, dyr. 
Ankiersztajn i p. Wylężek. 

Adw, Krzem.: Czy dużo czasu 
mu urzędowanie? 

Św.: O dużo. lle razy byłem, zawsze go 
zastawałem. Po kilka godzin dziennie pra- 
cował. 


Na pylanie 


zabierało 


GRATYFIKACJA. 

Adw. Krzem.: Czy obecnie p. Narbul bie- 
rze wynagrodzenie? 

Św.: Nie. 

Adw. Krzem.: A gratyfikacja uchwalona 
miedawno to za eo była? 

św.: P. Narbut pełnił jakiś czas po zwol- 
nieniu p. Ankiersztajna obowiązki dyrekto- 
wa i za lo nie miał wynagrodzenia. I dlatego 
Rada nadzorcza uchwaliła gratyfikację w 

vsokości okoła 1500 zł. (z toku dalszego 
nada okazuje się, że p. Narbut obowiąz- 
ki dyrektora pełnił około 2 miesiące). 


PIĄTY DZIEŃ 

OKÓLNIK. 
Adw. Krzem: Czy świadkowi wiadomo 
może o istnienia okólnika Ministerstwa 


spraw wewnętrznych, który mówi, że staro- 
sta nie może być naczelnikiem Kasy Komu- 
nalnej? 

Świadek Czaplicki nie zna takiego okól- 
nika, pamięta tylko, że na zjeździe przedsta- 
wicieli Kas Komunalnych była wyrażona 
taka opinja, aby starostowie nicb yli naczel- 
nikami kas. 

W związku z tą sprawą adw. Krzemuski 
prosi o przesłuchanie inż. A. Michla. 


DLACZEGO NIE STAROSTY? 


Adw. Krzem.: Czy nie przypomina sobie 
pan rozmowy z p. Czaplickim w sprawie 
okólnika, zalecającego, aby starostowie nic 
byli naczelnikami? 

Św. Michael: Owszem przypominam sohie. 
Spotkałem się z kol. Czaplickim, który za- 
pytał mnie dlaczego zaczepiamy Kasę Ko- 
munalną, a nie starostę, który nie powinien 
być naczelnikiem Kasy. Drugi raz spotkałem 
się z p. Czaplickim w barze „Expres“ w 
Warszawie. I znowu była rozmowa na ten 
temat przyczem powiedziałem, że trzeba 
mieć taki okólnik. aby móc wszcząć akcję. 

Św. Czaplicki: Mówiłem o opinji Związku 
Kas i jestem zwolennikiem stosowania się 
do uchwał podejmowanych przez Związek 
Kas. 

W tym miejscu inż. Michael zapytany 
przez sędziego, czy była mowa a okólniku 
z całą stanowczością stwierdza, że była mo- 
wa o okólniku. 


BAR „EXPRES*. 


Adw. Pawełek: Panie jnżynierze Czaplieki. 
Ta rozmowa była prowadzona w barze, 
przy piwie. Mówiono i o innych rzeczach, 
jak to zwykle bywa w restauracjach. 

Św. Czaplicki: No tak, ale jesteśmy ludź- 
mi odpowiedzialnymi... 

Adw. Pawełek: Tak. tak. Ale to w barze 
było, mówiło się o różnych rzeczach, jak to 
w, restauracji... 

Adw. Krzem.: Proszę wysokiego Sądu 
zwracam uwagę. że rozmowa p. Arnolda z 
p. Narbutem odbywała się również w re- 
stauracji „Pod Strzechą*. a wówczas prze- 
ciwna strona uważała, że rozmowa w TC- 
stauracji musi mieć określony temat. | 

Adw. Pawełek: My nie przywiązujemy 
żadnej wagi do rozmów restauracy jnych. 


FIRMA „WAWEL“. 


Po przerwic zeznawali dodatkowo jeszcze 
pp.: Świadkowie Narbut i Rogójski poczem 
złożył zeznania p. Strzelecki. 

Na wstępie świadek Strzelecki na zapy- 
tania sędziów i adwokatów wyjaśnił swój 
stosunek do formy „Wawel“, w której po- 
czątkowo miał być wspólnikiem, następnie 
jednak do porozumienia nie doszło i na mo- 
cy orzeczenia Sądu poluhownego miał być 
spłacony przez p. Mieszalskiego. Ponieważ 
wniósł już pewną sumę na poczet swego 
udziału (50.000 zł.) ustalony został plan 
spłat. Na wierzytelność swą uzyskał tytuł 
wykonawczy w Sądzie okręgowym. Plan sa- 
nacyjny złożony w sądzie w związku z nad- 
zorem sądowym przewidywał spłatę należ- 
ności p. Strzeleckiego. Pieniądze więc swo- 
je w czasie nadzoru wycofał na zasadzie pla- 
nu sanacyjnego przyjętego przez sąd. Świad- 
kowi wypłacono na ogólną należącą się mu 
sumę 59 tysięcy złotych około 32 tysiące 
zlotych, przyczem większą część w towarach. 
Towar ten do dzisiaj w dużej części jeszcze 
nie jest sprzedany. 


PROTESTY. 


Na pytanie dlaczego wzrosło zadłużenie w 
Kasie Komunalnej zarówno świadek, jak i 
dodatkowa przesłuchany jeszcze Świadek 
Mieszalski zeznali, że zadłużenie w Kasie 
wzrosło skutkiem tego, że Kasa przyjęła 
na siebie nabywanie towaru a następnie z 
powodu wzrostu weksli protestowanych. 
Jak Świadek Mieszalski zeznał w ciągu kil- 
ku miesięcy klijencj zaprotestowali weksli 
na sumę kilkuset tysięcy zlotych. 


LICYTACJA „WAWELU“. 


Ciekawe szczegóły do sprawy wniosło ze- 
znanie świadka, dotyczące licytacji „Wa- 
welu“. Oto w przeddzień lieytacji odbyło się 
zebranie, w którem wziął udział inż. Por- 
czyński, Rogójski, p. Narbut i świadek. 
Świadek uważał, że do licytacji nie należy 
dopuścić, a zapłacić pretensje wierzyciela, 
który dążył do licytacji. Pretensja ta wyno- 
siła wszystkiego 1500 zł. |Inż. Porczyński 


Lustracja została już | również podzielał pogląd świadka. Przedsta 


wiciele Kasy Komunainej powiedzieli, że 
się namyślą. Na drugi dzień gdy Świadek 
przyszedł do komornika, dowiedział się, że 
p. Narbut przyjechał zabrał komornika i 
udał się do „Wawelu“, gdzie odbywa się już 
licytacja. 

MOŻNA BYŁO NIE LICYTOWAcC. 


Gdy przybył do „Wawelu“ licytacja od- 
bywała się już. Sprzedawane meble biuro- 
we. Świadek próbował jeszcze wówczas do- 
prowadzić do przerwania licytacji. Kasa Ko- 
munalna Żżądała stanowczo przepisania na 
nią lokalu. Słyszał, że mówiono p. Mieszal- 
skiemu, aby się zrzekł lokalu to zaniechane 
zostanie dochodzenie karne z powodu braku 
materjałów opisanych. Świadek stwierdza 
stanowczo, że licytacja była rzeczą szkodli- 
wą, można jej było uniknąć i uratować na- 
leżności wierzycieli. 

Zapytywany, czy słyszał coś o tema, jakoby 
fabryka miala być uruckomioną przez ja- 
kąś spółkę, św. Strzelecki stwierda, że taka 
koncepcja isiniała, przyczem do spólki tej 
mialy wchodzić osoby z Sejmiku. Na ten 
temat prowadzone były pertrakfacje. W cza- 
sie licytacji urzedstawiciele Kasy wyrazili 


ROZPRAW. 


się, że fabryka niedługo zostanie nurnucho- 
miona. 

Faki zlicytowania przedsiębiorstwa za- 
trudniającego zgórą 100 ludzi przyjęło spa- 
łeczeństwo ze zdziwieniem i oburzeniem. 

W zakończeniu przesłuchania świadka 
adw. Pawełek wysunął sprawę jakiegoś cze- 
ku na 8.000 zł. powołując na świadków Na- 
warę i Rogójskiego. Świadek Mieszalski o- 
świadczył, że sprawa się wyjaśniła i nie ma 
żadnej pretensji do p. Strzeleckiego. Spra- 
wa fa już absolutnie nie nie miała wspólne- 
go z oskarżeniem „Kurjera Zachodniego“ o 
podrywanie zaufania do Kasy. 


BEZ DEKLARACJI. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sądu, które 
rozpoczęło się około godz. 4 popołudniu 
pierwszy zeznawał św. Strzelec, kierownik 
cegielni sepmikowej. Świadek z polecenia 
dyrektora KKO. p. Rogójskiego i p. Wylęż- 
ka, wydanego w przeddzień licytacji, udał 
się na nią jako mechanik, znający się na 
maszynach. Świadek brał udział w licytacji 
i jak twierdzi, kupował maszyny dla KKO.. 
jednak nie złożył w czasie licytacji odpo- 
wiedniej deklaracji. 

Następnie świadek opowiada o przebiegu 
samej licytacji, o cenach. które płacono za 
maszyny. - 

Adw. Krzemuski: Czy Świadek otrzymał 
polecenie, do jakiej wysokości ma czynić 
zakupy? 

Św. Strzelec: Nie, nie miałem takiego po- 
lecenia. Otrzymałem natomiast z Kasy 4 
tys. zł. wrazie zaś. gdyhy tego brakło, miał 
mi dostarczyć pieniędzy obecny na licytacji 
p. Wylężek. 

SPRAWA OGŁOSZEŃ SEJMIKOWYCH. 

Następnym świadkiem był p. Oskólski, 
współprącownik „Expresu Zagłębia“. Zo- 
stał on wezwany przed sąd w związku z ze- 
znaniem red. Arnolda. że p. Oskulski w roz- 
mowie z nim powiązał ewentnalny fakt nic- 
pisania o licytacji przez „Kurjer Zachadni* 
z udzieleniem naszemu pismu ogłoszeń sej- 
mikowych przez p. Narbuta. 

Św. Oskólski oświadczył, że takiej rozmo- 
wy sobie nie przypomina. 

Następuje konfrontacja z red. Arnoldem. 
który obstaje przy swojem poprzedniem ze- 
znaniu. 

Następnym świadkiem byi p. Kruczyński. 
b. pracownik KKO. za czasów Ankiersztajna. 
Ciekawym momentem jego zeznań jest to, iż 
KKO. firmie Gorjanowicz przepisywała do 
książeczek oszczędnościowych sumy z ra- 
chunku otwartego. 


OPINJA ROLNIKÓW. 
Jednym z najbardziej interesujących ze- 


, Świadek, jako działacz społeczny, styka: 
jacy się z potrzebami rolników naszego po- 
wiatu, stwierdza, że Komunalna Ksa Oszczę- 
dności domagała się od rolników wypełnia- 
nia szeregu uciążliwych formalności. Stara- 
lący się o pożyczkę musiał uzyskać z Ma- 
gistratu poświadczenie 0 wartości swego 
majątku, tudzież o wartości majątku dwóch 
swoich poręczycieli. 

Kto z rolników starał się o pożyczkę 500 
zł, to otrzymywał 500 zł., kto o 300 zł, do- 
stawał 100 zł. Świadek przytacza szereg zna- 
nych mu przykładów o robieniu trudności 
rolnikom i rzemieślnikom, starającym się o 
pożyczkę. 

Mówi dalej, że gdy się zhliżały wyhory 
do Sejmu, albo do Rady miejskiej, to ła- 
twiej było uzyskać pożyczkę. 

W udzielaniu pożyczek odgrywały rolę 
różne wzgledy. 

Świadek przytacza takie zdarzenie. Swego 
czasu Czeladź została zadlużona przez ko- 
misarza miasta Marczyńskiego. W czasie 
wyborów do Rady miejskiej świadek kan- 
dydawał z listy mieszezańskiej, a dr. Mar- 
czyński był B.B. Po wyborach utworzył się 
zarząd miasta bez B.B. świadek wszedł do 
Magistratu jako ławnik. Nowy zarząd na- 
trafial w swej gospodarce na takie trudno- 
ści, że gdy Bank Komunalny w Warszawie 
zwrócH się do Magistratu o 14 tys. zł. i gdy 
Magistrat ze swej strony zwrócił się do 
KKO. o przekazanie tej sumy do Warszawy, 
Magistrat howiem posiadał na rachunku w 
KKO sumy z podatku węglowego, to KKO. 
zatrzymała te sumy na poczet weksla gwa- 
rancyjnego. wystawionego przez d-ra Mar- 
czyńskiego. 

Równie charakterystyczny wypadek za- 
szedł z czekiem. Komitet właścicieli gruntów 
posiadał pewne kwoty w KKO. Gdy przed- 
stawiciele komitetu wystawili czek. KKO. 
nie chciała go honorować. 

Adw. Forelie: Czy to nie stalo się wtedy. 
gdy komitet został zawieszony w swych 
tzynnościach przez p. starostę? 

Św. Nobis: Tak, wtedy, ale myśmy nie 
mogli uznać zarządzenia p. starosty. Zresztą 
cóż to mogło obchodzić KKO? Gdybyśmy 
pieniądze złożyli w innym banku, to nasz 
czek byłby honorowany bez względu na za- 
"ządzenie p. starosty. 

Dalej świadek stwierdza, że wśród rolni- 
ków panowało rozgoryczenie, iż działalność 
KKO. rozciąga się przedewszystkiem na mia- 
sta wydzielone, choć kasa była instytucją 
samorządu powiatowego. Gdy ukazały się 
rewelacyjne artykuły w „Kurjerze Zachod- 
nim”. dziwiło to wszystkich, że gdy od rol- 
ników wymaga się różnych formalności, to 
przedsiębiorstwa w miastach wydzielonych 


znań było zeznanie p. Nobisa, b. burmistrza | otrzymywały kredyty z taką łatwością. 


MEZWIAŁY MACYDŁAT W CZASIE ROZPRAWY 


Adw. Pawełek skazany na 100 zł. grzywny. 


Czeladzi. 


W czusie zeznań świadka Nobisa do- 
szło do poważnej scysji między sędzią 
Lejbowiczem a mec. Pawelkiem, wy- 
stępującym z ramienia KKO. jako je- 
den z oskarżycieli. Oto w pewnym mo 
niencie mec. Powełek zdał pytanie 
świadkowi Nohisowi w przedmiocie 
zmian, jakie zaszły w działalności 
KKO. w stosunku do rolników po ar- 
tyknłach „Kurjera Zachodniego”. 

Świadek stwierdza, że według jego 
spostrzeżeń stały się widoczne zmia- 
ny na lepsze. Jako przykład przyta- 
cza fakt, że Znany mu p. Gruszka o- 
trzymał pożyczkę z KKO w bardzo 
krótkim terminie. 

Mec. PAWEŁEK, dusząc się od 
Śmiechu, prosi o  zaprotokółowanie 
odpowiedzi świadka. Daje tej odpo- 
wiedzi formę złośliwą, mianowicie, że 
Jedynym skutkiem artykułów „Kurj. 
Zachodniego* było przyZnanie pożycz- 
ki p. Gruszce. 

Ten problematycznej wartości do- 
wcip wywołuje na sali śmiech. 

Wtedy mec. KRZEMUSKI złożył o- 
świadczenie, w którem powiedział, że 
p. Nobis został wezwany na świadka 
jako człowiek poważny, b. burmistrz 
m. Czeladzi j działacz społeczny. Mec. 
Krzemuski kategorycznie protestuje 
przeciw wystawianiu poważnego 
śwładka na pośmiewisko į bagatelizo- 
waniu jego zeznań. Jeżeli świadek bę- 
dzie w dalszym ciągu narażony na kpi- 
ny, to mec. Krzemuski zapowiedział 
zrzeczenie Się obrony, 

Na to sędzia Lejbowicz zwrócił u- 
wagę mec. Pawełkowi, aby redagował 
odpowiedzi świadka nie według wła- 
snej potrzeby, lecz według intencji 
świadka. 

Mec. PAWEŁEK: — Uwagi pana 
sędziego nie przyjmuję do wiadomo- 
Sci. 

Nastepuje króika i ostra wymiana 
złań. w czasie której mec. Pawełek 
nie daje sędziemu dojść do słowa, aż 

|mu sędzia Lejbowicz musiał tego ka- 


tcgorycznie zabronić, Dalej sędzia 
stwierdza, że wytknął mec. Pawełko- 
wi jego Zachowanie się wobec świad- 
ca. 

Mec. PAWEŁEK: — To bardzo źle 
pan Sędzia zrobił! 

Zdanie to mec. Pawełek powiedział 
dwukrotnie, 

Sędzia Lejlbowicz zagroził mec. Pa- 
welkowi, że jeżeli nadal będzie się za- 
chowywał w ten sposób, to się inaczej 
do niego ustosunkuje. 

Foten mec. KRZEMUSKI powtórnie 
zabrał głos w sprawie traktowania 
świadka. 

-—- Oświadczam z całym spokojem, 
że jeżeli zeznania świadka będą baga- 
telizowane, ta zrzeknę się obrony. 
Zwracam się też do Sądu œo obronę 
przed  niewłaściwem traktowaniem 
świadka. 

— Sędzia LEJBOWICZ. — Poraz 
pierwszy wciągu tych pięciu dni spo- 
tyka mnie zarzut. że nie biorę pana 
w obronę. 

Adw. KRZEMUSKI: — Proszę o 0- 
bronę, bo i pan sędzia się śmiał, 

Po incydencie zadawali świadkowi 
pytania mec. Forelle i mec. Krzemuski. 
Odpowiedzi świadka były  potwier- 
dzeniem rzeczywistych intencyj jego 
zeznań przed incydentem. 

Po zeznaniach św. Nobisa sąd zarzą- 
dził 10-minutową przerwę, a po przer- 
wie sędzia Lejbowicz zakomunikował, 
że panowie adwokaci naruszyli powa- 
gę Sądu i że wobec tego sąd postanowił 
skazać adwokata Pawełka na 100 zi. 
grzywny Z zamianą na 3 dni aresztu, 
a mec. Krzemuskiemu udzielił upom- 
nienia, 

Powyżej podany wypadek jest pier- 
wszym tego rodzaju w historji są- 
downictwa w Zagłębiu, dotychczas 
bowiem między sądown:ctwem a pa- 
lesirą stosunki były jak najlepsze. 
Zapewne incydent odbije się szerokiem 
cchem wśród miejscowych sfer praw- 
niczych 
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Kronika Zagiębia. 
KALENDARZYK. 


30 Dzi Hieronima W. 


Jutro Jana z Dukli 
Środa 


Wschód słońca 5 m. 34. 
Zachód "Zm: 220. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


ŁĘBIE: Dziesięcin z Pawiake. 
PALACE: Niebieski motyl. 


BĘDZIN 
NOWOŚĆ: Koniec świata. 


CZELADŹ 

CZARY: Hiszpański słowik. 
DĄBROWA 

WANDA: Pieśń życia, 
ZAWIERCIE 

STELLA: Harołd trzymaj się. 


Teatr miejski 
W BOSNOWCU. 


W środę, dnia 50 bm. — teatr nieczynny. 
W czwartek, dnia 1 października. poraz 
piąty przepiękna subtelna sztuka jednego 
z majwybitniejszych polskich współczesnych 
autorów dramatycznych J. Szaniawskiego 
„PAPIEROWY KOCHANEK", która na ina- 
acyjnem widowisku zdobyła zasłużony 
sukces dzięki niezwykłej starannej i pomy- 
słowej inscenizacji, oraz koncertowej grze 


cał zespołu z pp. J. Zakrzyńską, dyr. 
Tańskim i Relskim w rolach głównych, 
oraz . M. Gorecką, M. Kossakowska, 

Sobotkowską, S. Bremem, J. Gałaszewskim, 


B. Horowiczem, J. Orchoniem, O. Słupskim. 
E. Szafrańskim i innymi. Nad całością czuwa 
doświadczona ręka p. Edmunda Szafrańskie- 
go. Bilety w cenie od t do 5.60 zł. nabywać 
można w składzie mat. piśm. Wł. Czechow- 
skiego. Abonamemt ważny z 20 prac. zniżką. 


Jak jaż donosiliśmy najbliższą nowością 
naszego teatru będzie znakomita pełna po- 
godnego humoru i wytwornej finezji kome- 
ug Barry Connersa p. t. „ROXY”, która w 

iegłym sezonie teatralnym obiegła w suk- 
cesowym pochodzie wszystkie sceny Europy, 
stanowiąca dzięki swym niezwykłym walo- 
rom rekord zarówno artystyczny, jak i ka- 
sowy najwybitniejszych teatrów polskich, a 
przedewszystkiem teatru małego w Warsza- 
wie, i teatru im. Słowackiego w Krakowie. 
Tytułową postać w naszym teatrze kreuje 
p. Janina Sobotkowska w otoczeniu naj- 
wybiłmiejszych sił naszego zespołu. Reżyse- 
nig tej interesującej nowości prowadzi nn- 

zyskany przez dyrekcję naszego teatru, 
pelen inwencji, utalentowany reżyser Jerzy 
aszewski. 

Premjera w sobotę, dnia 3 października 
b. r. o godz. 8-ej wiecz. 

Dyrekcja teatru zwraca się z uprzejmą 
p do naszej publiczności o możliwie 
punktualne przybycie na przedstawienia we 
własnym interesie, gdyż wchodzenie na salę 
po rozpoczęciu rozprasza się uwagę widzów. 


Teatr Polski w Katowicech 


GOŚCINNY WYSTĘP ARTYSTÓW TEATRU 
WIELKIEGO W WARSZAWIE. 


W sobotę 5 bm. wystąpią gościnnie w ope- 
tze „HALKA“ artyści teatru Wielkiego w 
arszawie jak pp. Lipowska Helena (Hal- 
ka), Gołębiowski Antoni  (Jontek). Mossa- 
kowski Eugenjusz (Janusz), Michałowski 
Aleksander (Stolnik). Dyryguje kapelmistrz 
opery Warszawskiej Dołżycki Adam. 


REPERTUAR 
Środa 30 bm. „Krysia Leśniczanka” o godz. 
19.50. 


Piątek 2 „Wesoła Wdówka”. o godz. 19.30. 

Sobota 5 bm. „Halka” występ artystów 
opery Warszawskiej). 

Niedziela 4 bm. „Krysia Leśniczanka“ 

Niedziela 4 „Wesoła Wdówka” 

Wtorek 6 „Wesele Fonsia" inauguracyjne 
przedst. w sezonie) 


X OBYWATELSKIE STANOWISKO 
PRACOWNIKÓW F. B. Pracownicy 
unduszu bezrobocia w Sosnowcu opo- 
datkowali się w wysokości pół proc. od 
swych poborów na okres od 1 paździer- 
nika rb. do dnia 50 marca 1932 r. na 
Izecz bezroboczych pracowników umy- 
siowych i fizycznych. Niezależnie od te- 
go opodatkowania się pracownicy Fun- 
uszu złożyli niedawno na ten sam cel 
Jednorazowo poważniejszą kwotę. 


X JUż WYJECHAŁ Z ZAGŁĘBIA. Pi- 
7e © rozprawie w Sądzie apelacyjnym 
z oskarżenia p. Amtonowicza przeciw 
„Kucjerowi Zachodniemu* i o wyroku 
tok m isięCYM, zaznaczyliśmy, że wy- 
ję ju apelacyjnego dziwnym zbie- 
dydat osu zbiega się z wysumięciem kan- 
a A: Amtonowicza ma kierownika 

hdiowych żeńskich kursów dokształ- 


cający. Jem A 
er p Oczywiście wobec ustalenia 

mtonowicza przy rozbiciu wiecu 
wybe przy 


czego kandydaturę jego uważa- 


„KUR]JER ZACHODNI 


liśmy jako nieaktualną ze względów wy- 
chowawczych. 

Jak się jednak dowiadujemy, kandy- 
datura Amtonowicza stała się niesktual- 
ną, gdy pedagog ten uznał za stosowne 


Środa 30 września 1931 roku. 


opuścić Zagłębie i przenieść się na sta- 
nawisko nauczyciela do Łowicza. 

Tak więc nasze zastrzeżenia są już — 
dzięki Boku — nieaktnalme, o ile chodzi 
o teren Zagłębia Dabrowskiego. 


Przed spisem ludności. 


Próbny spis 8 i 


Jak już nadmienialiśmy, w dniu 9 
grudnia rb. odbędzie się w całem pań- 
stwie tżw. uproszczony spis ludności, 
obejmujący tylko mieszkańców i bu- 
dynki, a nie dotyczący zwierząt i 
ptactwa domowego. 

Przy organizowaniu techniki spiso- 
wej, wyodrębniono szereg większych 
miast, w których spie przeprowadzą 
władze komunalne. Na terenie Zaglę- 
bia taką wyodrębnioną jednostką 
stanowi Sosnowiec, gdzie spisem zaj- 
mie się Magistrat. 

Natomiast na terenie całego powia- 
tu Będzińskiego rzeprowadzenie spi- 
su spoczywa w rękach władzy powia- 
towej. Powiatowym referentem spiso- 
wym został mianowany referentarz 
słarostwa p. Włodzimierz Mandyczew- 
ski. Celem należytego przeprowadze- 
nia zadania, powołana zostanie powia- 
towa komisja spisowa, która zajmie 
się podziałem powiatu na okręgi epi- 
sowe, na czele których staną komisa- 
rze spisowi. Dla uskutecznienia spsu 
osób wojskowych, odbywających 
służbę w miejscowym garnizonie i 


j|przebywających w koszarach, powo- 


łany zostanie specjalny komisarz woj- 
skowy. Jaka będzie potrzebna ilość 
osób to przeprowadzenie spisu, nara- 
zie trudno usłalić, przypuszczają, że 
wystarczy około 800 osób. Czynność 
ta będzie honorowa. natomiast po 
spisie komisarze spisowi otrzymają 
pamiątkowe odznaki i dyplomy. 
Celem zebrania pewnych danych. 
dotyczącej techniki spisowej. w dn. 8 
i 9 października r.b. w niektórych 
miejscowościach zostanie przeprowa- 
dzony próbny spis, aby na podstawie 
ormularzy spisowych poinformować 
osoby, które będą przeprowadzać 


a 


9 października. 


spis, jak należy prac 


wykonać, aby 
uniknąć błędów i ni 


okładności. 


SIEDEM RODZAJÓW 
FORMULARZY. 


Prace przygotowawcze do drugiego 
powszechnego spisu ludności, który 
odbędzie się w dniu 9 grudnia b.r.. 
postępują w szybkiem tempie na- 
przód. Spis przeprowadzony zostanie 
przy pomocy siedmiu rodzajów for- 
mularzy, które zostały już dokładnie 
opracowane. 

Formularzem podstawowym, doty- 
czącym właściwego spisu ludności, bę- 
formularzu „A“ wyszczególnione bę- 
szereg danych, dotyczących wszyst- 
kich osób, zamieszkałych w poszcze- 
gólnych mieszkaniach; na każdym 
formularzu. „A“ wyszczególnione bę- 
dą dane, dotyczące jednego mieszka- 
nia. Formularz „B“ dotyczyć będzie 
nieruchomości, przyczem w każdym 
arkuszu zawarte będą dane, dotyczące 
jednej nieruchomości. Formularz „C©” 
obejmie dane, dotyczące nieruchomo- 
ści z pozczególnych okręgów spiso- 
wych. 

Formularz „BC“ obejmie dane, do- 
tyczące nieruchomości, nie znajdują- 
cych się na terenie miast. ani imien- 
nie oznaczonych gmin wiejskich, For- 
mułarz „D“ stanowi „arkusz dla miej 
ścowości”. który obejmie wszelkiego 
rodzaju dane, dotyczące poszczegól- 
nych miejscowości; każdy arkusz za- 
wierać będzie dane, dotyczące jednego 
miasta, wsi osady itd. Formularz „E“ 
obejmie dane, dotyczące całości po- 
szczególnych gmin, wreszcie formu- 
larz „G“, obejmie spis dzieci do lat 
13-tu w poszczególnych okręgach spi- 
sowych. 


Charakterystyczne zjawisko 


w ruchu budowlanym Dąbrowy. 


Ruch budowlany w Dąbrowie w cza- 
sach powojennych, a zwłaszcza w okre- 
sie ostatnich 2—3 lat upodobnił się do 
akcji budowlanej, prowadzonej po 
wsiach i małych osadach, tj. że ilość 
wznoszonych domów czynszowych sta- 
nowi wręcz znikomy odsetek, natomiast 
lwią część nowych budowli stanowią do- 
my 2—5-izbowe, budowane na mieszka- 
nie dla właściciela budynku. Np. w ro- 
ku bieżącym wybudowano dotychczas, 
względnie wykończomo około 50 budyn- 
ków, zawierających ponad 100 ubikacyj 
mieszkalnych, z czego jasno widać, ja- 
kie to „gmachy“ powstają w Dąbrowie. 
Pozatem w budowie jest około 170 do- 
mów, głównie na peryferjach miasta. Są 
to budynki małe, dla własnych potrzeh, 
a wśród nich kilka jedmoniętrowych, za- 
wierających od 4 do 8 ubikacyj miesz- 
kalnych. 

Zaznaczyć należy, iż charakter ruchu 
budowlamego w Dąbrowie, obserwowany 
zresztą i w innych miejscowościach, go- 


zabiegów i pracy przeważnie źle wyna- 
gradzanego robotnika, który odejmując 
šobe od nst i odmawiając rzeczy ko- 
nieczmych, ciuła ciężko gapracowany 
grosz, a kiedy już zbierze trochę pienię- 
dzy, wspólnie z rodzimą przystępuje do 
budowy własnego dachu nad głową. 
Jest to wysiłek niezwykle wartościo- 
wy, bowiem prócz pomnażania majątku 
narodowego, robotnik taki, zdoby.wszy 
własny dach nad głową, czuje się silniej 
związany z ojczyzną i inaczej ustosum- 
kowuje się i uodparnia przeciwko dzia- 
lalności destrukcyjnej wrogów państwa. 
To też żalować trzeba, iż nasze władze 
rządowe mie doceniają należycie iak 
cennego elementu i nie udzielają mu 
należytego poparcia i opicki. Gdyby za- 
miast niesłychanie kosztownych i szkod- 
liwych eksperymentów, ten rodzaj bu- 
dowmiotwa byl popierany. już dziś mic- 
libyśmy, przy minimalnej pomocy rzą- 
du, legjon obywateli, posiadających wła 
sny dach nad głową i silnie związanych 


dzien jest specjalnej uwagi i poparcia.|z państwem i krajem. 


Domek taki stanowi wynik wieloletnich 


Tajemniczy napad 
na policjanta. 


Wczoraj około godziny 2 w nocy 


dokonano tajemniczego napadu na 
posterunkowego II komisarjatu P. P. 
w Sosnowcu (Sielcu) Leśniewskiego. 
Gdy posterunkowy Leśniewski, wra 
cając ze służby do domu znalazł się w 
pobliżu ulicy Robotniczej, z za węgła 
jednego z domów posypały się strza- 
ły rewolwerowe. Jedna z kul zraniła 
policjanta w lewy obojczyk. 
Pomimo rany post. Leśniewski wy- 
jął rewolwer i strzelił trzykrotnie w 
kierunku dwóch osobników, spraw- 
ców apadu, którzy po ostrzelaniu po- 
liejanta rzucili się do ucieczki w kie- 


runku pól zagórskich. 

Osłabiony upływem krwi policjant 
zrezygnował z pościgu, natomiast za- 
wiadomił o napadzie kierownictwo ko- 
misarjatu. 

Zarządzony natychmiast pościg nie 
dał wyniku, 

Rannego policjanta przewieziono do 
szpitała, gdzie poddano go operacji 
wyjęcia kuli. 

Władze śledcze prowadzą energicz- 
ne śledztwo, celem wykrycia napastni- 
ków i ujawnienia tła niezwykłego na- 
padu. 


s: 


Do naszych Prenumeratorów 


W ZĄBKOWICACH 


Niniejszym komunikujemy, że kolportaż 
„Kurjera Żachadniego* na Ząbkowice objął 
p. Stefan Drążkiewicz zam. w Ząbkowicach. 
Zawiadamiająe o powyższem prosimy n- 
przejmie nalcżności za prenumeratę zale- 
glą i przyszłe miesiące wpłacać za pokwito- 
waniem p. St. Drążkiewiczowi. 


-a59 Miministracja „Kuriera Zachodniego”, 
BABBKEMZZUNAGEWE 
Obchód 600-lecia 


BITWY POD PŁOWCAML 


Uroczysty obchód 600-lecia bitwy pod 
Plowcami w Czeladzi był wspaniałą ma- 
nifestacją uczuć narodowych społeczeń- 
stwa czeladzkicgo. Wszystkie szkoły, 
szereg delegacyj i orgamizacyj ze sztan- 
darami, udały się do kościoła na mabo- 
żeństwo, w czasie którego piękne kaza- 
nie o rocznicy wygłosił ks. Kolak. 

Z kościoła uformował się pochód z 
dwóch tysięcy osób, który na czele z or- 
kiestrami straży i Tow. Saturn udał się 
pod pomnik Wolności. Tu przemówił 
red. Opioła, dając doskonały rys histo- 
ryczny wicku cztermastego, kiedy to Pol- 
ska słaba, jak obecnie, miczgodą we- 
wnętrzną, stanowiła objekt zakusów nie- 
mieckich, na długi czas poskromionych 
zwycięstwem pod Plłoweami. Drugi prze- 
mówił prof. Lewicki z Dąbrowy, podno- 
sząc znaczenie obchodzonej uroczystości, 
przyczem przemówienia mowców, wy- 
sluchane z dużem zaimteresowanierh ze- 
branych, zakończono odegraniem Hym- 
nu narodowego. 

Pod pomnikiem złożono dwa wieńce 
ku czci poległych w walce z Niemcami. 


X ORGANIZACJA KOMITETU PO- 
MOCY BEZROBOCZYM W DĄBRO- 
WIE. Niezależnie od istniejącego już od 
roku i sprawnie funkcjonującego komi- 
tetu pomocy bezroboczym w Dąbrowie, 
ma powstać w związkn z akcją rządową. 
pomocy hczrokoczym drugi komitet. W 
sprawie tej odbędzie się w dniu dzisiej- 
Szym o godz. 7 wiecz, w Magistracie ze- 
bramie organizacyjne osób zaproszonych 
celem utworzenia wspomnianego komi- 
tetu. 
X OTWARCIE SEZONU W DOMU LU- 
DOWYM. W dnin 5 października rb. o 
godz. 8 wieczorem Dom ludowy w So- 
showcu (Jasna 26) urządza uroczyste o- 
twarcie sezonu. Na program złożą się: 
słowo wstępne, część artystyczna i popi- 
sy baletowe, kuplety i monologi, O godz. 
10 wiecz. zabawa taneczna z urozmaico- 
nym programem. Wejście na otwarcie 
bezpłatne, na zabawę taneczną dla człon- 
ków 50 gr, dla wprowadzonych gości 
1.50 zł. Muzyka dohorowa, bufet obficie 
ząopałrzony. 
X SPRAWA WODOCIĄGU W DĄ- 
BROWIE. Z uwagi na io, że budowa sta- 
cji pomp i filtrów potrwa kilka miesię- 
cy, Tow. francusko-włoskie zgodziło się 
ma prowizoryczne połaczenie miejskiej 
sieci wodociągowej z siecią Tow., dzię: 
ki czemu do czasu uruchomienia stacji 
pomp i filtrów wodociąg miejski bedzie 
zaopatrywany w dotychczasową wodę 
przez Tow. francusko-włoskie, Urncho- 
mienie wodeciągu, zaopatrywanego w 
wodę ze specjalnie wybudowamych w 
tym celu przez Tow. francusko-wloskie 
urządzeń. nastąpi w roku przyszlym. 
Narazie niewiadomo jeszcze, jalk zo- 
stanie załatwiona sprawa pobierania o- 
plat za wodę, gdyż istnieje projekt, aby 
do czasu doprowadzenia wody do dom 
mów, względnie do zdrojów podwórzo- 
wych, pobierać oplaty za czerpamie wo- 
dy ze zdrojów ulicznych, co napewno 
wywoła silne protesty i niezadowolenie. 
X NOWA ORGANIZACJA SPRZEDA- 
ŻY SKÓR W CZELADZI. Z inicjatywy 
cechu rzeźników w Czeladzi zorganizo- 
wano specjalną sprzedać skór surowych 
z pominięciem dotychczasowego pośred- 
n rtwa. Przed kilku dmiami odbyło się 
ogólne zelbranie rzeźników i po zretero- 
waniu sprawy wszysóy obecni zgodzili 
się na nową organizację, wykluczającą 
możliwość ewentualnych strat ponoszo- 
nych dość często przez rzeźników przy 
sprzedaży skór. Obecnie handel skóra- 
mi w Czeladzi objął cech rzeźniczy, przy 
czem skóry będą magazynowane, po- 
czem sprzedawane wprost fabrykantom. 
Sposób ten omija zbędne a dość kosz- 
towne pośrednictwo i przypuszczać na- 
leży, że w Zagłębiu znajdzie licznych 
naśladowców. 


6. 


Z zawodów konnych 
W CZĘSTOCHOWIE. 


W ub. niedzielę odbyły się w Czesto- 
chowie doroczne zawody konne, urzą- 
dzone staraniem Koła sportowego 7 pap. 
Poza jeźdzcami z 7 pap. w zawodach 
brali udział jeźdzcy z 25 pap. w Będzi- 
nie i 5 p. ulanów z Tarnowskich Gór. 

W konkursie podoficerskim, 12 prze- 
szkód o wysokości 1 m., szerokości 2 m. 
pierwsze i czwarte miejsce zajął wachm. 
Paczulski z 3 p. uł, II i V ogniomistrz 
Marciniak z 25 pap. 

W. konkursie II stopnia dla oficerów. 
5 nagrody pieniężne w wysokości 600 zł.. 
przeszkody o wysokości 1 m. 20 cm. i 
szerokości 3 m.: I miejsce zajął por. Łu- 
czereweki z 3 p. uł. III por. Kwieciński 
z 25 pap. Pozatem por. Kwieciński za- 
jął II miejsce w gonitwie z płotkami dla 
oficerów (nagroda 200 zł.). 


xX SPRAWA BUDOWNICTWA OGNIO- 
TRWAŁEGO. Jak podaje „Przewodnik 
Ubezpieczeniowy”, organ powszechnego 
Zakładu ubezpieczeń wzajemnych, Wy- 
dział powiatowy Sejmiku będzińskiego 
otrzymał z PZUW. w pierwszem półro- 
czu roku bieżącego pożyczkę w wyso- 
kości 20 tysięcy zł. na budownictwo o- 
gniotrwałe. Ponieważ, o ile wiemy, Sej- 
milk nie buduje własnych gmachów, mo- 
żeby władze sejmikowe zechciały wy- 
jaśnić, kto otrzymał, względnie na jaki 
cel została użyta wspomniania pożyczka. 


X SPRZENIEWIERZENIE. Przedstawi- 
cieleń znanej w Sosnowcu firmy włó- 
kienniczej C. G. Schön ma Śląsku był 
niejaki Rozenewajg, kupiec katowicki. 
Rozemcwajg, utrzymując oddawna z fa- 
bryka C. G. Schön stosunki handlowe, 
zdobyl sobie zaufanie firmy, która nie- 
jednokrotnie dawała mu znaczną ilość 
towarów na kredyt. Rozenewajg wywią- 
zywał się zawsze solidnie ze swych zo- 
bowaiązań. Ostatnio fabryka wysłała mu 
towaru za sumę 61.000 zł. Rozencwajg 
towar od ręki sprzedal, oczywiście po 
zniżonej cenie, pieniądze zaś zabrał i u- 
lotnił się bez śladu. Zawiadomiona o 
sprzeniewierzeniu policja śląska areszto- 
wała Rozencwajga i przekazała go do 
dyspozycji sędziego śledczego. 

X KRADZIEŻE Julji Dziedzice, zamie- 
szkałej w Sosnowcu przy ul. Zamkowej 
4 skradziono z mieszkamia bieliznę i róż- 
ne przedmioty, wartości 130 zł. 

Annie Amtet, zamieszkalej w Sosnow- 
cn (Piłsudskiego) skradziono ze strychu 
suszącą się bieliznę, wartości 250 zł. 

Wartość skradzionych naczyń emaljo- 
wanych ze sklepu Sztrochlica w Będzi- 
nie, o czem pisaliśmy we wczorajszym 
numerze, wynosi według szacunku po- 
szkodowanego 55370 zł. Jak wiadomo, 
sprawcy kradzieży zostali ujęci. Odna- 
leziono również część skradzionych na- 
czyń. 


W SPRAWIE KOMUNIKACJI AUTORUSONEJ 
BĘDZIN-GRODZIEC-WOJKOWICE KM. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Już kilkakrotnie ukazywały się skar- 
gi na niegrzeczne tralktowamie publicz- 
mości przez właścicieli, względnie obsłu- 
gę kursujących ma tej linji autobusów, 
dotąd jednak nie się nie poprawiło. Do- 
wodem tego zajście, które mialo miej- 
sce w solbotę dnia 26 bm, Według roz- 
kladu autobusy mają kursować w sobo- 
tę co 50 minut, tymczasem nieraz całą 
godzinę wyczekują pasażerowie darem- 
nie. Tak właśnie było w sobotę, na przy- 
stanku koło mostu czeladzkiego w Bę- 
dzinie, gdzie podozas fatalnej słoty i chło 
du przejmującego, pasażerowie musieli 
czekać na autobus przeszło godzinę, od 
godz. 8.50 do 9.30 wieczorem. Wikońcu 
gdy przyjechał autobus Wiernego z 
Wojkowice Kom., tenże mimo szybkiego 
zapełnienia autobusu, ponad normę na- 
weł (część pasażerów stała w przejściu), 
mie chciał odjechać, mówiąc tonem opry- 
skliwym, jak zwykle, że jeszcze ma 
czas. Po kwadramsie wreszcie ruszył, ale 
znów na drodze, naskutek niegrzeczne- 
go zachowania się biletera, wynikły no- 
we scysje między tym ostatnim a pasa- 
żerami, nawskroś oburzonymi i doszło 
wreszcie do tego, że Wierny pozwolił 
£obie na taki wybryk, że stanął na środ- 
ku drogi (w polowie drogi do Grodźca) 
i powiedzial, że dalej nie pojedzie, gdyż 
mie będzie woził „darmo“ (!). Byla to alu 
zja do tych, którzy z powodu wielkiego 
matłoku i niemożności wydobycia pie- 
między, powiedzieli bileterowi. że zapła- 
cą ma miejscu, przy wysiadaniu. Wogóle 


„KURJER ZACHODNI 


ma się wrażenie, że panowie autobusia- 
rze na tej linji, z małemi wyjątkami, 
jeżdżąc jak z łaski, traktują pasażerów, 
z których żyją, jak swoich. podwład- 
nych. 

Dziwna rzecz, że dotąd na martwym 


środa 50 września 1951 roku. 


punkcie stoi sprawa wprowadzenia re- 
gularnej komunikacji Tow. autobusowe- 
go z Katowic, które miało wprowadzić 
u nas regularną komunikację, co polo- 
żyloby kres dotychczasowym stosunkom. 


Najmniej 1000 


zł. miesięcznie. 


na bezroboczych w Zagłębiu. 


Na targowicy trzody chlewnej w So- 
snowcu odbyło się w ub. niedzielę z ini- 
cjatywy p. Niewiarowskiego zebramie 
kupców targowicy oraz rzeźników z ca- 
lego terenu Zagłębia w sprawie opodat- 
kowania się na rzecz bezroboczych. Ze- 
brani uchwalili jednogłośnie bez dysku- 
sji opodatkowanie na bezroboczych od 
sztuki trzody wchodzącej i wychodzącej 
z targowicy. Wysokość opodatkowania 
jest następująca: kupcy, rzeźnicy, od- 
biorcy, komisjonerzy po 5 gr. od sztuki. 
dyrekcja targowicy 2 gr, a następnie 
wszyscy pracownicy targowicy 5 gr. 
Wyniesie to miesięcznie conajmniej 
1000 zł. 

W toku dalszych obrad postanowiono 
wybrać komitet, a mianowicie: na prze- 
wodniczącego komitetu niesienia pomo- 
cy bezroboczym wybrano p. J. Niewia- 
romskiego, na zastępcę p. Kacpra Golle 
(prezes związku cechów rzeźn-wędl. woj 
Śl.) oraz p. Antoniego Ligenzę (członka 
tegoż związku), na sekretarza p. A. Li- 
berskiego, na zastępcę p. P. Tomiakow- 


skiego. na skarbmika p. L. Winkla, za- 
stępcę p. J. Bonarskiego. Do komisji re- 
wizyjnej wybrano p. Bernarda Szczer- 
bowskiego (członka związku cechów rz.- 
wędl. woj. Śl.), p. St. Sztukę (członka 
zrzeszenia KP.) i p. St. Wieczorkiewicza 
(przedstawiciela robotników na targo- 
wicy w Sosnowcu). Do komitetu poza- 
tem powołamo p. B. Kossa (starszy cechu 
rzeźn.-wędl. w Sosnowcu), p. E. Horzel- 
skiego (starszy cechu rzeźn.-wędl. w Cze 
ladzi), p. ]. Gawrysia (czł. cechu rzeźn.- 
wedl. w Dąbrowie) i p. W. Pige (czł. ce- 
chu rzeźn.-wędł. w Sosnowcu). 

Wypada podnieść obywatelskie stano- 
wisko kupców, handlujących trzodą. 
szczególnie zaś kupców przyjezdnych., 
którzy, mieszkając w innych stronach 
kraju. chętnie opodatkowali się na rzecz 
bezroboczych w Zagłębiu. Również do- 

rze świadczy o zrozumieniu obowiąz- 
ków obywatelskich rzeźników i wędli- 
niarzy śląskich, którzy się też opodatko- 
wali na rzecz naszych  bezroboczych, 


| choc już taki podatek płacą na Śląsku. 


Z niedawnej gospodarki miejskiej 


w Olkuszu. 


Od kilku lat, tj. przez czas opanowa- 
nia Magistratu olkuskiego przez BB., 
forsowany był projekt urządzemia w 
jednej połowie parku pod Czarną Górą 
szeregu objekiów sportowych, jak bież- 
ni obok od kilku lat istniejącego już 
boiska do gry w pilkę nożną, kręgielni, 
tenisa, pływalni, dwóch kortów ect. 
Przy Magistracie stworzono nawet spe- 
cjalną miejską komisję sportową na 
czele z prezesem dr. Ossowskim (prezes 
miejscowego BB). Dużo pieniędzy wyda- 
no w ciężkich czasach na te objekty na- 
wet z fumduszów bezrobocia, place tenmi- 
sowy gotowy, dwa korty również, lecz 
niestety tyle jest z tego korzyści, że trze 
ba pilnować, aby kto tego nie zepsuł i 
płacić stróża. Amatorów gry w tenisa 
nie było i niema fak, że dr. Ossowski 


nie może znaleźć partnera mawet dla 


siebie. 

Nałeży zapytać, po co było wydawać 
takie duże sumy ma rzeczy nierealne, 
kiedy były i są pilniejsze i wprost nie- 
odzowne inwestycje w mieście, choćby 
wspomnieć tylko o wybrukowaniu dal- 
zego ciągu ulicy Szpitalnej do poczty, 
lub miepozwolenie na koncentrowanie 
się wszelkich nieczystości z miasta pra- 
wie w Śródmieściu, bo za domem Szarfa 
przy torze kolejowym? Plamy i prace 
nad kortami tak pochlonęly dra Ossow- 
skiego, że nie pozwolił na używanie boi- 
ska towarzystwn „Vesta“, które częścio- 
wo i z tego powodu nie stawało do żad- 
nych rozgrywk piłkarskich w roku bie- 
żącym. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


2.224.500 ubezpieczonych w Kasie chorych. 


Według ostatnich obliczeń, w Ka- 
sach chorych na terenie całej Polski 
(oprócz województwa Śląskiego) ubez 
pieczonych jest 2.224.500 osób. 

Największą liczbę ubezpieczonych, 
mianowicie 363.000 osób posiadają 
Kasy chorych na terenie województwa 
Poznańskiego, drugie zaś z kolei miej 
sce pod względem ilości ubezpieczo- 
nych przypada Kasom województwa 
Warszawsk., które posiadają 560.500 
ubezpieczonych. Kasy chorych w wo- 
jewództwie Kieleckiem posiadają 
253.500 ubezpieczonych, w wojewódz- 


twie Łódzkim 236.000, w wojewódz- 
twie Krakowskiem 235000, w woj: Po- 
morskim 185.500, w woj. Lwowskim 
— 178.500. 

W pozostałych województwach licz- 
ba ubezpieczonych w Kasach chorych 
wynosi niżej 100.000 osób, a mianowi- 
i w  Stanisławowskiem 80.900, w 
iem 72.500, Wileńskiem 62.000, 
w larnopolskiem 52.500, w Białostoc- 
kiem 58.000. w Wołyńskiem 37.500, w 
Poleskiem 34.000, wreszcie najmniej- 
sza 'lość ubezpieczonych 25.000 w wo- 
jewódziwie Nowogrodzkiem. 


Kronika gospodarcza. 


UPADŁOŚCI. W pierwszych siedmiu mie- 
siącach 1951 r. ogłoszono w Polsce 457 upa- 
dłości, (w tymże czasie w 1930 r. — 559), w 
czem w województwach centralnych 236 
(326), wschodnich 9 (1), zachodnich 138 
(135), południowych 74 (79). Upadłości ogło- 
szone według rodzaju przedsiębiorstw przed 
stawiają się następująco: spółki akcyjne 27 
(19), spółki z ontaniczona odpowiedzialno- 
ścią 66 (41), spółdzielnie 18 (21), spółki fir- 
mowe i komandytowe 59 (85), firmy poje 
dyńcze 274 (567), niehandlujący 15 (6). 


WKŁADY W INSTYTUCJACH KREDY- 
TOWYCH. Stan wkładów w instytucjach kre 
dytowych w Połsce na koniec czerwca 1951 
r. wynosił w miljonach złotych 2.919,6 (na 
koniec czerwca 1950 r. 2998,7), czyli w ciągu 
roku spadek wyniósł 79.1. Stan wkładów w 
poszczególnych instytucjach był następują- 
cy: Bank Polski 155.0 (162.4). Bank Gospo- 
darstwa Krajowego 262.7 (245.1). Państwo- 
wy Bank Rolny 715 (62.5), Banki Komunal- 
ne 65,6 (68,5), Banki akcyjne .75,5 (979,6). 
oddzialy zagranicznych banków akcyjnych 


71,7 (71,5), Pocztowa Kasa Oszczędności 
479,2 (451.5), kasy oszczędności 658,6 (582.1). 
spółdzielnie kredytowe 578.3 (592,4), Cen- 
tralna Kasa Spółek Rolniczych 5,5 (5,5). 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 29-9. 


AKCJE: Bamk Polski 112.50, Węgiel 
19.25, Lilpop 12.50, Haberbusch 65.50 — 
65.00—67.50. 

4 i pół proc. Ziem. Kredyt. 46.00—46.25 
5 proc. poż. Konwer. 43.50. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.91, No- 
wy Jork 8.923, Londyn 55.50—35.00. Pa- 
ryż 55.28, Praga 26.44, Beligja 124.50, 
Szwajcarja 174.75, Holandja 558.00, Do- 
lar pryw. 8.91,25—8.91,50. 

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla 
walut niejednolita. 
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Nasz dział radiowy, | 


OSTERWA JAKO CYCERON 


Dnia I.X. o godz. 21.50 czeka radjosluchą. 
czów całej Polski wspaniala i o podniosłyp 
nastroju uczta artystyczna. Dnia tego usły. 
Szymy w  pomysłowej inscenizacji słynyy 
pierwszą mowę Cycerona przeciw Katylj: 
nie. Mowę tą, pełną potężnych akcentów 
patrjotycznych. wygłosi jeden z najznako. 
mitszych artystów polskich, p. Juljusz Oster 
wa. ab Rzeczpopospolita szwanku nie po. 
niosla 


PROGRAM RADJOWY. 
ŚRODA 50 WRZEŚNIA 1951. 


1158 Sygnał czasu hejnał z Wieży Marja. 
ekiej 12,10 Koncert z płyt gramofono- 
wych — 153.10 Komunikat meteorologiczny 
— 1450 Komunikat’ gospodarczy 15.25 
„Wśród książek“ — przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof. Henryk Mo. 
ścieki — 15.45 Intermezzo muzyczne — 16.00 
Program dla dzieci 1) Opowiadanie J. Krze. 


wińskiego p. t: „Podróż Bronka łodzią do 
Plocka 2) Feljeton Benedykta Hertza p. z 
„Odwaga“ — 1650 Koncert z płyt gramofo- 
nowych — 1650 „Radjokronika* — wygł. 


dr. Marjan Stępowski — 17.10 Dalszy ciąg 
koncertu z plyt gramofonowych — 17.55 Od- 
czyt — 18.00 Muzyka lekka w wykonaniu 
orkiestry Polskiego Radja w Warszawie — 
19.00 Codzienny odcinek powieściowy — 
19.15 Intermezzo muzyczne — 19.25 Feljelon 
p.t: „Zapomniana ziemia krz ków" — p. 
M. Wierzbiński — 19.40 Rozmaitości — 19.55 
Komunikat meteorologiczny — 20.10 Komu- 
nikaty Związku młodzieży polskiej — 20.15 
Pogadanka muzyczna. Wygłosi p. Karol 
Stromenger 20.30 Koncert europejski, z 
Berlina. Komunikat meteorologiczny. Dal- 
szy ciąg koncertu z Berlina — 25.00 Skrzyn- 
ka pocztowa w języku francuskim. 


Kronika Zawiercia. 


Uczczenie zasługi. 


W dniu 25 bm. odbyło się nadzwy. 
czajne posiedzenie Rady opiekuńczej 
przy państwowem seminarjum żeńskiem 
im. A. Ossuchowskiego w Zawierciu. Po- 
wodem zebrania bylo zlożenie mamdatu 
prezesa Rady przez p. dyr. S. Szymań- 
skiego. Podczas przemówień przypom- 
niano rolę p. Szymańskiego przy powsta- 
niu seminarjum. Był to rok 1915. Oku- 
pacyjne wladze niemieckie zalały całą 
administrację swymi ludźmi. Do Zawier- 
cia przybył niemiecki inspektor szkolny, 
aby organizować tutejsze szkolnictwo 
na modłę niemiecką. Zachodziła słuszna 
obawa, że budzący się głód nanki wśród 
społeczeństwa polskiego Niemcy zechcą 
wykorzystać i szkoly zniemczą. Wtedy 
lo p. dyr. Szymański powziął śmiałą 
myśl założenia nauczycielskiego semina- 
rjum polskiego, aby ubiec okupantów. 
Dobrawszy sobie grono osób, którym ta 
sprawa leżała na sercu. wkrótce myśl 
swą w- czyn wprowadził. Seminarjum 
już po reku istnienia wypuściło ze 
swych murów zastęp przygotowanych 
w przyspieszonem tempie sił nauczyciel- 
skich. Ilość kursów powięksżano co ro- 
ku, co roku powiększały się zastępy nâu- 
czycielek. Dziś seminarjum to ma ża s0* 
ba poważny dorobek i liczy 220 zgórą 
uczenie, i ' 

Seminarjum to zawdzięcza swe po: 
wstanie w pierwszym więc rzędzie p. Š 
Szymańskiemu, który od początku był 
prezesem jego Rady opiekuńczej. Gdy 
przed kilku laty powstał w pewnych 
sferach projekt skasowania jednego z 
seminarjów na terenie Zagłębia, wtedy 
znów w obronie zagrożonej a tak waż: 
nej dla Zawiercia placówki naukowej, 
wystąpił bardzo onergicznie prezes po 
Szymański. Starania jego uwieńczone z0- 
staly dobrym skutkiem, seminarjum po- 
zostało w Zawierciu. 

Na ostatmicm posiedzeniu tem. gdy 
p. Szymański z powodu wyjazdu z Za- 
wiercia zgłosił swą rezygnację ze stano 
wiska prezesa Rady opiekuńczej, człon: 
kowie tejże Rady, uznając zasługi dlu- 
goletniego swego prezesa, postanowili 
jednogłośnie zaofiarować mu godność 
dożywotniego prezesa honorowego. 

x SKARGA BSZROBOTNEGO. Bezro- 
botny Piotr Morawiec z Zawiercia, wy* 
słamy został przez Kasę chorych na le- 
czenie do Bystrej. W liście Kasy cho- 
rych pisano mu, że o ile zabierze ze 6% 
hą wlasne pantofle i termometr, to nie 
potrącą mu za te przedmioty należności: 
Mimo to potrącono z zasiłku. Suma nie: 
wielka, kilka złotych zaledwie, jednak 
dla człowieka chorego, pozbawionego za- 
robku, utrzymującego się tylko z zasił- 
ku i to wiele znaczy. znaczy kilka obia- 
dów. Morawiec skarżył się nam, że kil- 
kakrotnie prosil Kasę chorych o zwzot 
potrąconej sumy, lecz napróżno. Może 
to tylko iaka długa procedura biurowa? 
Lepiej jednak nie narażać biedaka na 
straty, o ile potrącenie było niesłuszne: 
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YZ ŻYCIA „HEJNAŁU*, W związku 
> rozpoczętemi lekcjami śpiewu, adby- 
lg się W Resursie olkuskiej zebranie in- 
formacyjno - sprawozdawcze Towarzy- 
swa śpiewaczego „Ilejnał”, na któremi 
członkowie zarządu pp. W. Słomski, Jan 
aon AJ. Kondek składali sprawozda- 
pia Z całoksztaltu prac Towarzystwa w 
„ku bieżącym, apelując jednocześnie 
do członków czynnych o kontynuowanie 
sezonu śpiewaczego po trzeclimiesięcznej 
zerwie, spowodowanej wakacjami. P. 
Kondek podał do wiadomości zebranych 
p powstaniu nowcj sekcji w Towarzy- 
stwie, mianowicie sokeji redakeyjmo- 
prasowej, kióra w swoich okólnikach 
prasowych informować będzie członków 
i ogól społeczeństwa olkuskiego o wszel- 
kich pracach i przejawach życia Towa- 
rzystwa. Lekcje adbywają się we wtor- 
ki (chór micszany), czwariki (chór mic- 
sany) i piatki (chór męski) w lokalu 
szkoły powszechnej żeńskiej przy ulicy 
Górniczej punktualnie o godz. 8 wicez. 
Tam są przyjmowani nowi członkowie 
Towarzystwa. 
x  OKRADZENIE SKLEPU W SUŁO- 
SŻOWEJ. Oncedajszej nocy przy po- 
mocy włamania, nieznani sprawcy we- 
sli do sklepu Eleonory Witek w Sulo- 
szowej, skąd skradli wędliny, tytonie i 
inne rzeczy ogółem na sumę 500 zł. 


X KRADZIEŻ 1 UJĘCIE ZŁODZIEJA. 
W Zadrożn, gm. lamgrot popełniono je- 
dnej nocy szereg kradzieży poduszek i 
różnej garderoby na szkodę Józefa i Ste- 
fana Borówków. Marcelego Sowuli i J6- 
zefa Żelaznego. Wszystkie te przedmioty 
znaleziono u Walentego Stojka na po- 
lach zadroskich. Jak się okazało, Wa- 
lenty Stojek, 65-letni gospodarz, przepa- 
trywał i nadawal kradzieże synom, któ- 
trzy później dokonywali kradzieży. Sy- 
nowie ci obcenie siedzą w więzieniu, ja- 
ko podejrzani o usiłowanie zabójstwa 
Franciszka Głowackiego w Zadwożu pod- 
tzas kradzioży. 
NEA EA E EEEE 


600-iecie bitwy 
POD PŁOWCAMI. 


W niedzielę rozpoczęły się w Ra- 
dziejowe Kujawskim uroczystości 
600-lecie bitwy pod Płowcami. Na 
Rynku zgromadziło się wojsko, orga- 
nizacje, oraz korporacje i stowarzy- 
szenia ze sztandarami. Przed staro- 
żytnym pamiątkowym kościołem, u- 
undowanym przez Władysława Ło- 
kietka po bitwie pod Płowcami, zgro- 
madzili się przedeławiciele wladz cy- 
wilnych i wojskowych. Po przybyciu 


Autoryzowany przeklad J. 
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ministrów Kiihna i Boernera, wszyscy 
dostojnicy udali się do kościoła, któ- 
rego poświęcenia z okazji odnowienia 
dokonał ke. biskup Radoński. Po na- 
bożeństwie odśpiewano „le Deum“ i 
„Boże coś Polskę*. Na rynku przed 
pomuikicm Kościuszki wobec zeroma- 
dzonych dostojników i iłumów pu- 
bliczności wygłosił przemówienie bur- 
mistrz Inowrocławia, Jankowski, oraz 
burmistrz Nieszawy, Paszkiewicz 
czem odśpiewano „„Rotę*. Właściwe 
uroczystości, związane z rocznicą bi- 
twy pod Płowcami rozpoczęły się na 
polach płowicckich, wokół pomnika- 


Chińskie wojska opuszczają Mukden z orkiestrą na czele, unikając, 


rządu, starcia z Japończykami. 


Ciekawe odkrycie w Etjopji 


Nagrobki murzynów ze szczepu „Sidamo”. 


Dwaj misjonarze kałolicy w Abi- 
synji, ks, Chlomo i ks. Ciravegna, od- 
byli niedawno wielką podróż nauko- 
wą do małoznanej okolicy w połud 
niowej Etjopji i dotarli aż do jeziora 
Małgorzaty i źródeł wielkich rzek 
włoskiego Somali: Uebi Dżuba i Sze- 
beli, Podróżnicy zebrali wiele intere- 
sujących danych o życiu tamtejszej 
ludności, danych, które z pewnością 
ułatwią przyszłą działalność misyjną, 
w tych: oddalonych okolicach i od- 
kryli około 50 pomników nadgrobko- 
wych. Są to monolity i płyty kamicn- 
ne z wyrytemi na nich w sposób bar- 
dzo niezreczny posłaciami ludzkiemi. 


Przedruk wzbroniony. 
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— Nie, ło nie to. Nie mogę powie- 
dzieć, żebym go. nie lubiła, ale nie 
czułam się spokojna, gdy był przy 
mnie. Byłam zawsze dla, niego grzecz- 
na. Za życia męża bywał u nas czę- 
sto, gdyż mieli jednakowe upodoba- 
ua, co oczywiście nie jest dziwne, 
gdyż byli w jednym wieku. 

Umilkła. 

— A więc tak wielka między nimi 
była różnica wieku — pomyślał Geth- 
tyn. — Digby-Coates ma przecież 
luż przeszło pięćdziesiąt lat! 

ial się już odezwać, gdy 
zawołała: 

— Co też pam musi o mnie myśleć? 
Przyszedł pan do nas, sprawił tyle 
cudów, zmęczony, zmoknięty, a ja 
sobie siedzę, jak na five o'clock'u u 
wikarego. ' 

Podbiegła do dzwonka. 

„7 Naprzód musi pan się czegoś na- 
pić. Whisky? Już po raz drugi zapo- 
minam przy pati o gościnmości. 

„| Gethryn dostał whisky. Gdy wy- 
Pi już drugi kieliszek, Lucy odezwa- 
la się znowu: 
ri A teraz pójdzie pan do hotelu! 
A o tego pieszo, mój Boże! Mój sa- 
lochód od dwóch tygodni jest w re- 
Reracji, a wynajęty dziś odesłałam. 

e spacer panu dobrze zrobi. Roz- 
trzeje troche. 


Lucy 


Gethryn odstawił kieliszek. 

Ta Wynoś się, Wróżko-Czarodziej- 
:o! 

Wielkie oczy spojrzały nań z wy- 
rzutem. 

— To nieładnie z pana strony — 
nsekła, a Gethryn chętnie kopnąłby 
siebie. Pan wie, że tak nie jest! 
Chętnie ofiarowałbym panu nocleg... 
ule niestety tylko nocleg Ami brzyt- 
wy, ani piżamy nawel. Byłoby nic- 
wygodnie, a pan powinien dziś się 
dobrze wyspać. 

Gethrym wstał. 

— Proszę mi wybaczyć. Już taka 
moja dola, że zawsze muszę coś przy- 
krego pami powiedzieć. A pami ma 
zupełną rację. 

Ruszył ku drzwiom. Poszła za nim. 
Zatrzymał się z ręką na klamce, 

-— Do licha! — myślał. Moja 
pani trzyma się sztywno, gdy ja pa- 
nuje nad sobą... ale teraz! Żeusie. 


w spomóż mię! Dotknęt 
otknęła jego 


Miał się pożegnać. 
ramienia. 

— Jeszcze tylko jedno pytanie — 
uśmiechnęła się, a Gethryn powstrzy- 
mał oddech. Czy ja... ach! Czy 
moje zezmamie jest wciągnięte od tej 
sprawy? Wie pan... moja obecność za 
oknem... tej nocy... to, co widzialam... 

— Dwa miałem główne zadania — 


odrzekł Gethryn — uwolnić Traver- 


po-, 


środa 50 września 1931 roku. 


m TE n RÓWNA ACE RO EA W CÓRCE" 


kopca, gdzie zgromadziło się kilka- 
dziesiąt tysięcy ludzi, Z trybuny u 
podnóża pierwszy przemówił ks. bi- 
skup Radoński, a naslępiie stufosla 
włocławski p. Wasiak, min. Boerner, 
poczem prczydent m. Włocławka Pa- 
chowski odczytał akt erykcyjny pom- 
nika-kopca. Dalszy przebieg uroczy- 
stości nasiąpił we Włocławku, gdzie 
na wielkim placu gen. Dąbrowskiego 
zgramadziły się na wielką manitesta- 
cję narodową wojsko, organizacje, 
stowarzyszenia i tysiączne rzesze pu- 
bliczności. 


na rozkaz swego 


W sarniej tylko miejscowości Gambe- 
la, niedaleko jeziora Małgorzaty, mi- 
sjonarze odnaleźli 48 takich nagroh- 
ków. W kraju Galla i Arussi natknę- 
li się oni na wiele kamieni rzeźbio- 
nych w ten sam sposób, ale nie przed- 


stawiających postaci ludzkich, co 


zdaje się świadczyć, że pomniki te po- 
chodzą z czasów przed wprowadze- 
niem tu islamu (Koran, jak wiadomo, 
zabrania rzeźbić lub malować postać 
ludzką). 

Zdaje się uchodzić za pewne, że na- 
gtobki te są dzielem murzynów, zwa- 
nych Sidamo”, i że pochodzą z okre- 


su przed inwazją somalisów. Murzy- 


są i wyłączyć panią i pani brata ze 
sprawy. Zdaje mi się, że mi się to po- 
wiodło. Z początku miałem wrażenie, 
że się to nie da zrobić, lecz bogowie 
laskawie zesłali mi niepozownego czlo- 
wieczymę, który tyleż, a nawet wię- 
cej wiedział, niż pani, Ucieszyłem się 
i jeszcze się cieszę... ałe jak Stalky. 
ukradkiem. — Nadął się. — Wiem 
wszystko, ale nie powiem! Wiem ty- 
le, że mógłbym powiedzieć prawie co 
do minuty, która była godzina. kiedy 
pani zajrzała przez okno do gabinetu 
Ilbode'a, a to jest więcej. niż pami sa- 
ma wie o tem. Ale nie powiem... Ta- 
jemnica pani leży bezpiecznie w mem 
OMIC... 

Roześmiała się, lecz w tym śmiechu 
Geihryn dosłyezał coś więcej. — Wi- 
dzę — odrzekła zwolna — że pam na- 
prawdę jest niczwykłym  czarodzic- 
jem... Ale teraz musi pan iść, jeżeli 
nie chce dostać zapalenia płuc. A gdy- 
by pam zachorował, nie  usłyszalby 
tych podziękowań, jakie chcę pamu 
złożyć — uśmiechnęła sie znowu. lecz 
am ze zdumieniem ujrzał w jej oczach 
lzy — oczywiście: po przeproszeniu 
za moje wczorajsze zachowanie. — 
Umilkła, lecz po chwili zawołała z 
uniesieniem: — Czy pan mi nie poda 
ręki? 

Gethryn spojrzał na białe pałuszki. 
wyciągnięte ku niemu. Tak zachwa- 
lona zimna krew przestała być zim- 
ną. 

— O nie! Nie podam! 

Lucy ze zdumieniem uczuła, że 
ubejmują ją silne ramiona. Grad po- 
całunków spadł na jej usta, oczy. 
wiosy, szyję. Oparła się rękami o je- 
go pierś. Wielkie oczy znrzałv ejem- 


nym blaskiem. 


A 


ni Sidamo, zdziesiątkowani przez tę 
krwawą inwazję, zamieszkują jeszcze 
w bardo drobnej liczbie wysokie pła- 
skowzgórze, które otrzymało ichn a- 
zwę i leży nu półuocno-wschód od je- 
ziora Małgorzaty. Miejonarze przesia- 
li sprawozdanie o swem odkryciu wra? 
z fotograljami do misyjnego muzeum 
elnologicznego na Lateranie. 


Z całej Polski. 


POMNIK J. KOCHANOWSKIEGO 
W LUBLINIE. 


W Lublinie odbyły się uroczystości 
odsłonięcia pomnika Jana Kochanow- 
skiego na Starym Rynku przed gma- 
chem dawnego trybunału, gdzie poeta 
życie zakończył. Odełonięcia dokonał 
po przemówieniu p. minister W.R, i O. 
P. Jędrzejewiez, który specjalnie przy 
był na tę nroczysiość do Lublina. po- 
czem aklu poświęcenia dokonał ks. 
biskup Palman. U stóp pomnika zło- 
żono liczno wieńce, 


UBEZPIECZENIA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 


Szkoły mysłowicke zaprowadzają 
powoli przymusowe ubezpieczenia swo 
Jej młodziczy na wypadek nicszczę- 
ścia na terenie szkolnym. Składku u 
bezpieczeniowa na caly rok szkolny 
wynosi 1.58 zł. Kwota wyplacanego 
ubrzpieczenia w razie wypadku śmier 
telnego dochodzi do 1000 zł. W m 
nych wypadkach otrzymuje się pełny 
zwrot kosztów leczenia. 


ARESZTOWANIA I REWIZJE. 


Odbywajace się od kilku dni we 
Lwowie i na prowincji masowe rewi- 
zje i aresztowania wśród Ukraińców, 
trwają w dalszym ciągu. Nader son- 
sacyjne wyniki przyniosła rewizja w 
zabudowaniach grecko - katolickiej 
cerkwi pod wezwaniem Św. Paraske- 
wji przy ul. Balonowej. Aresztowa:« 
no iu poszukiwanego od szeregu ty: 
godni przez policję studenta uniwer« 
sylełu we [Lwowie Zenona Kosaka, 
którego ukrywał u siebie paroch cer- 


kwi. Ujęcie tego ostatniego uważać 
można za pierwszorzędny elekt do- 


chodzeń policyjnych. Szczegóły, do- 
tyczące asoby Kosaka, okryte są naj- 
głębszą tajemnicą. 


SLUSZNIE. 


— Jak dlugo pierwsi nasi rodzice Adam 
i Ewa, przebywali w raju? 

— Do jesieni, panie profesorze, 

— Dlaczego do jesieni? 

— Przecież przed jesienią jablka jeszcze 
nie dojrzały... 


— Niech mię pan pusc 
ciła przez zaciśnięte zeby. 

Wróciio coś w rodzaju opamięta- 
nia, Ramiona mu opadły. Lucy opar- 
ła się o ściamę i stała iak, zalożywszy 
ręce wty], ópierając się niemi o ścia» 
nę. Oczy jej — Boże! co za oczy my: 
slat Gethryn — nie schodziły z jego 
twarzy. 

Odezwał się cicho. 

— To próżność... zatowumiałość.. z 
mej strony. O, wiem, że to jest nie do 
wybaczenia, ale, Boże! Jest wielka 
przyczyna mego szaleńsiwa.. Wiem, 
że jestem Śmieszny... Czuję, niech mi 
pani wierzy... odrazę do siebie... 
Usprawiedliwiam się z tego, co nie 
jest do usprawiedlinvienia. 

Umak. 

Kobieta stała, przyciónięta do ścia- 
ny, lecz nie odrywała oczu od niegód. 

— Proszę o przebaczenie — mówił 
dalej. — Stało się... to, bo kocham pa- 
nią. Wiem, że to Śmieszne. Pani może 
powiedzieć. że znamy się zaledwie 
od... odkąd?... od trzech dni. Pani mo- 
że powiedzieć, że byliśmy razem za- 
ledwie parę... tak, parę zaledwie go- 
dzin w ciągu tych dni.. Pani może mi 
to powiedzieć, a pewnie jeszcze i coś 
więcej.. Pani może mi powiedzieć, że 
nic o mnie nie wie, ani ja o pani. A 
ja na to odpowiem tylko: Czas? Dni? 
Godziny? Przyjaźń? Jakież to może 
mieć dla mnie znaczenie? Kocham pa- 
nią! 

Nieśmiałość, zrodzona ze skruchy 
naraz zmalała. Przystapił bliżej, ' 


— wyszu- 


D. 


c. n. 


B. „KURJER ZACHODNI 


Nietylko na naszem Podhalu, ale również w dalej na południe wysuniętych krajach 
alpejskich spadly obfite śniegi. 
SERERRWPTUE YET" WEZYR 


Stacja radjowa 
NA MONT - BLANC. 


Kkepedycja, złożona z czterech fran 
cuskich przewodników, opuściła przed 
kiikun dniami Chamonix, by udać się 
na szczyt Moni-Blane i założyć tam 
na wysokości 4810 m. stację nadaw- 
czo-odbiorczą. która ma się komuni- 
kować z Londynem. 

FUT JY OAE A NTT T 
PO WAKACJACH. 

— Czy państwo byli w tym roku w gó- 
rach? _ 

— Nic. łam ceny były za wysokie. 

— W takim razie państwo byli zapewne 
nad morzem? 

— Nie. tam ceny były za slone. 


poszukujący pracy 


a zarejestrowany w urzędzie pośred- 
nictwa pracy może jednorazowo za- 
mieścić w „Kurjerze Zachodnim” 
drobne ogłoszenie (10 wyrazów) o 
poszukiwaniu pracy 


bezpłatnie 


prócz numerów niedzielnych i świą- 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
a rauty skórne uauwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 


leut to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
igcy wady naskórka tak u dorosłych jakiu dsicoi 
R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935 


NIESPODZIANKI 


DLA WSZYSTKICH NASZYCH KLIJENTÓW, ZAMIESZCZAJĄ- 
CYCH OGŁOSZENIA W „KURJERZE ZACHODNIM*. 


Począwszy od poniedziałku 21 września b.r. każdy nasz KliJent, zamieszcza- 

jący drobne ogloszenia w „Kurjerze Zachodnim” przez centralę administra- 

cyjną K. Z. w Sosnowcu lub fille K. Z. w Będzinie i w Dąbrowie, otrzyma 
numer kolejny jako 


LOS SZCZĘŚCIA 


Losowanie wydanych w ten sposób w poszczególnych tygodniach numerów 
odbywać się będzie co tydzień, w każdą sobotę wieczór, wynik zaś losowa- 
nia ogłoszony będzie w każdą niedzielę. 


rodzaju wy- aa. dzazyci iż 


Wydawnictwo K.Z. 


7559 


Trzej posiadacze wylosowanych numerów otrzymają gratisowo, zależ- 
nie od ich wyboru, po jednym z niżej podanych przedmiotów: 
1) 6 sztuk fotografij, wykonanych artystycznie przez firmę Lazar 
w Sosnowcu; 
2) albo 100 sztuk biletów wizytowych; 
3) albo 1 (jedną) książkę powieściową; 
4) albo bezpłatny abonament „Kurjera Zachodniego” przez jeden 
miesiąc. 
» L 
7515 
De ae 


| KINO 
| „LAGŁLEBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kine-Toatr „UDZIAŁOWY* 


DESECI Z ANM 


w rolach głównych: Zofja Batycka, , 
A Karolina Lubieńska, Adam Bro- 


| DZWIĘKOWE KINO 
, „PALACE” 


1230 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


Cennik ogłoszeń: 


Toi a wiec: REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4 Tei dr. =—vrilje: 


zn tekstem 33 mm. 


í * ADMINISTRACJA: Piłsudskiego & TeL 73 


środa 30 września 193i roku. 


— — Wejście na salę tylko przed zaczęciem seansów. — — 
UWAGA: Dla podtrzymania rozwoju polskiej produkaji fllmowej, obrax ten wyświetlany jesk ma 


ceny miejac wyjątkowo tylko ma ten obraz został 


dzisz i Bogusław Samborski. — Loża zł. 2.50; I Balkon zł. 2.; Il Balkon zł. 1.50; Parter zł. 1. Bilety ulgowe nieważne. 


Od środy 30 września b.r. ukażą się najwięksi artyści doby obecnej MAR- 
LENA DIETRICH i EMIL JANNINGS w głównym arcydziele dźwiękowym p.t. |M A S K 


|NIEBIESKI MOTY Limoi oj ieus 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 Er. za tekstem 20 K: 

Qgłaszenia drohme do 20 wyrazów 10>— 30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20— 60 gruszy za każdy wyraz od początki: 

Najmniej t złoty. Ogłaszania z układem tabełarycznym o £3 proc. droższe, Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel: 

nym ł świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerafość szpalt przed tekstem i w tekście 20 miu 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenć 

pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „łiurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo 

finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcn. 


BĘDZIN, Małachowskiego 2 
DĄBROWA, ui Krófka tt. 
WYDAWCA I REDAKTOR NACZ: TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO” W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKL 


Se kj 


Drobne onłaszeh. | UWAGA! 


TORADY Ważne dla odbiorców prądu i 
J Prosimy o zwrócenie uwagi na treść naszych ogło- 


szeń, jakie ukazywać się będą w ciągu miesiącą 
października 1931 r. 
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁ. DĄBR. 


Sp. Akc, 


Ślusarz monter silni- 
ków spalinowych po- 
szuku je. pracy. Zgło- 
szenia, Będzin, Mało- 
bądzka 188. Sygiet. 

7867 


w Sosnowcu ul. Słankiewiera 9, 


g 
AET EEELEE EEECLETEERTA 


2-LETNIE LICEUM HANDLOWE 


Sióstr Zmartwychwstania Pańskiego 
W CZĘSTOCHOWIE, uł. Najśw. Marji Panny Nr.60, 


Zapisy uczennic na kurs I przyjmuje się po ukończe- 
niu VI klas gimnazjalnych lub 4-letniej szkoły średniej 
przemysłowej albo 3-letniej szkoły średniej handlowej, 
Na kurs II mogą być przyjęte uczennice, które ukoń- 
czyły 4-letnią szkołę średnią ogólno-handlową. Roz- 
poczęcie roku szkolnego 1 pażdziernika r.b. — 7870 
Internat dla uczennic pod kierunkiem Sióstr Zmar- 
twychwstania Pańskiego. — Szczegółowych infor- 
macyj udziela kancelarja. 


ERZRBGGE80E8000000589080588988838R938N01 


Ogrodniczki mlodej 
ze szkołą i praktyk 
obeznanej z gospodar- 
stwem wiejskiem po- 
szukuje Kamień Ko- 
szyrski, Majątek Wer 
chy. 7864 


p NNG 
Fotograf samodzielny 
katolik potrzebny. 
Zgłoszenia: Płock, 
Grodzka 15, fotograf 
Kaczmarczyk, 2865 


Dwóch uczciwych 
mężczyzn poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, 
Zgłoszenia do Admi- 
nistracji pod zaraz. 

_ 7859 


Wagowy w średnim 
wieku poszukuje po- 
sady w Zaglębiu. Zgło 


szenia  „Kurjer Ża-| p, kali 2-nakoi 
chodni* "dla Wagę. | Lokal 2-pokojowy z EDI ZEE REECE 
Wesa! 7845 JEEEA JóP ocz, pi ZAPISY NOWYCH KANDYDATOW 
Kalkulator poszuknie| zaraz do wynajęcia NA KOEDUKACYJNE DZIENNE 
pracy. Łaskawe zgło.| Wiad. tel. 548, 7588 1 WIECZOROWE 
szenia Zawiercie po- | Zatwiordrone przez Kuratorjum Okręgu 
ste -_ restante SĄ "NAUKA ! Szkolnego Krakowakiego 
„Kłos”, 7868 

KUPNO EET M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE 
i SPRZEDAZ SA SA owa w SĄCZEWSKA 25, TEL. 7-90. 

p rgowa 12 
SEM a a © oraz na KURSY JĘZYKOW OBCYCH 


angielskiego, francuskiego i niemieckiego, 


świadectwem szkoły 
rozpoczynające się l-go października r. b, 


Rozmaite st - 
ROCA powszechnej lub 3 kla 


ty okazyjnie do sprze 


dania. „Wiadomość wW IEEE iiÓCi przyjmuje codziennie (oprócz świąt Í nie. 
Administracji A „Ku- EE 1 MA dziel) Sekretarjat Kursów w godz. 9—19, 
rjera Zachodniego al TED © 7470 Wykłady ma kursach prowadzi 
7856 7871 11 profezorów. 

m cze zadać i i 5 
Kupuję używane ksią adac programu nauk i regulaminu kursów, 
ki łyżwy, R: ZGUBIONE Proapekty bezpłatnie. Zniżki tramwajowa. 
ty muzyczne, rakiety DI ż i 
OŁ A DOKUMENTY a niezamożnych stypendja. 
Paro qpatykwaję | c] 
nia, Szpitalna 7 w po-| Puz Jan zgubił ksią- a 
WE 2860 | żeczkę P.KCh. w Ol- „b AM 
m | Kusz Nr. 2580, któ- WSUNĄĆ BEZ-ŚLADUPPIEGI „jj 

rą unieważnia. 7858 (PLAMY, WAGRY OPALENIZNĘ 


LOKALE ZMARSZCZKI NAWAREY: 


Jungto Henryk unie- 
ważnia 


5 pokoje, 3 


WŻYWAJ BEZRTĘCIOWECĆ | 


kuchnia i 


ć legitymację g 

JA wydaną przez Urząd U HREMU METAMORFCZA 
PE dpi do Ra: pośrednictwa Bi z WZ PIEGOL (rocurkicij|. 
jęcia zaraz, SOSno- | w Zawierciu. 7867 i 


wiec, Sielecka 54. Wia 
domość u właściciela 
Pokój z kuchnią w 
tymże samym domu.. 

7857 


Marja Jastržebska u- 
nieważnia zgubioną 
książkę wojskową 
7869 


Oddam na 
chlopczyka 
Sosnowiec, Czeladzku 
58. Słaboń. 7844 


Lalka za 10 zł. nakład a 


drugi, ubrana nie jam | STW2n4 znika bez far D - 
liwa blisko 60 em.| bowania „Lolion Lo- jest dźwignią 
handlu. 


własność 
rocznego. * 


Pokój umeblowany 
wynajmę inteligentne 
mu panu. Mościekiego 
19, m. 1i parter od 
2—5. 7869 


ROZNE 


Małżeństwo poszuku- 
je w Sosnowcu poko- 


J E długa, mówi „mama“. f relei*. Flakon 10 i 6 
ju z piecem kuchen- 


Takasama bez mowy| zł, plus koszty pocz- 


nym lub pokoju z|z zł Wysyła z: 5 13 j 
kuchnią za czynszem a R towe. RALCZ EC 
miesięcznym, Zgłosze- | į zabawek, Kraków, Prof. Polh, Warsza- 


nia pod „Z“ do Admi- 
nistracji „Kurjera Za 


chodniego”. 7872 
a 


Wolska 1. 78641 wa, Polna 74-58. 7865 wz 


Mie czyńcie pkgoerymentów że zdrowiem 


Pokój umeblowany z 
wszelkiami woda: Nia dajete się na nie Innego 
a i ruekomo równie dobrogo, mamówić, 


mi i z utrzymaniem ë 
„OLLA” 


w PZ, ds 

jęcia. Wiad.: tel. 
ETE 3 ts to marka wypróbowanie w ciągu dzlealął- 
ków lat. Takie antyseptycznie spreparow. 
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548, między 2—4 p. p 
7587 


Początek seansów: | o godz. 5, Il o 6.45, HMI o 8 1 IV o gada. 9.30. — 


udział proentowy 


nieznacznie podniesione. 


ANONS: Od 5 października 


W roli głównej znany dete- 
ktyw MAXWELL. 


Od czwartku 8 paźdsiernika 
Prrebojowy film francuski 


oj ZZ 


POŁNOCY) 


nie odpowiada. Wszelkie pretensi? 
á 
Tel 790 +4AWiERLIU ga Maja 27. 
Tet me 
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